
 

 

 

 

 

Kulturalne rubieże 
Raport z diagnozy lokalnej poświęconej potencjałowi kulturotwórczemu i preferencjom 

dotyczącym spędzania czasu wolnego mieszkanek i mieszkańców Ustronia.  

Diagnozę przeprowadzono w ramach projektu „Kulturalne rubieże”, realizowanego przez 

Miejski Dom Kultury „Prażakówka”. 
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Animatorka z Narodowego Centrum Kultury: Anna Nowak  

Opracowanie i realizacja badań: Agnieszka Zielonka-Mitura oraz zespół pracowniczy Miejskiego 

Domu Kultury „Prażakówka” 
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Na dobry początek 

Ustroń. Mała, lecz znana w całej Polsce miejscowość. I choć niemal wszystkim spoza miasta kojarzy 

się głównie z sanatoriami i turystyką, to warto zwrócić uwagę na mieszkańców i mieszkanki tego 

miasta. Na to, jak wielki potencjał kulturotwórczy, umiłowanie do swej Małej Ojczyzny i szacunek do 

otaczającej przyrody mają Ustronianki i Ustronianie – zarówno ci, którzy mieszkają tu przez całe życie, 

jak i ci, którzy osiedlili się tutaj stosunkowo niedawno. O tym właśnie – wartościach, zamiłowaniach, 

spostrzeżeniach, potrzebach i możliwościach jest niniejszy raport z badań przeprowadzonych  

w ramach projektu „Kulturalne rubieże”, dofinansowanego ze środków Ministra Kultury i Dziedzictwa 

Narodowego w ramach programu Narodowego Centrum Kultury: Dom Kultury + Edycja 2025. Projekt 

został zrealizowany przez pracowniczki i pracowników Miejskiego Domu Kultury „Prażakówka” przy 

wsparciu zewnętrznej badaczki i animatorki z ramienia Narodowego Centrum Kultury. Cały zespół 

badawczy serdecznie dziękuje wszystkim osobom, które poświęciły swój czas i zechciały podzielić się 

swoją wiedzą, przemyśleniami, doświadczeniami i pomysłami na działania. To właśnie dzięki 

badanym możliwe było uzyskanie wiedzy o lokalnej społeczności i przygotowanie raportu. 

Ustroń to jedna z najstarszych osad Śląska Cieszyńskiego. Pierwsza wzmianka o miejscowości 

znajduje się w „Księdze uposażeń biskupstwa wrocławskiego” z około 1305 roku, choć osada 

powstała wcześniej, prawdopodobnie z inicjatywy Piastów cieszyńskich, dążących do zwiększenia 

zaludnienia regionu. Ważnym wydarzeniem było powstanie w 1774 roku huty żelaza, kuźni, walcowni 

i odlewni, które zapoczątkowały rozwój gospodarczy miejscowości, aby w 1856 r. uzyskała ona status 

miasteczka. W XX wieku rozwinięto Ustroń jako uzdrowisko sanatoryjne. Powstały: basen, kolejka na 

Czantorię, osiedla wypoczynkowe (m.in. Jaszowiec, Zawodzie z charakterystycznymi „piramidami”), 

parki i inna infrastruktura rekreacyjno-wypoczynkowa. Ostatecznie, Ustroń uzyskał prawa miejskie  

w 1956 roku, a w latach siedemdziesiątych XX w. poszerzył swoje granice o Hermanice, Lipowiec  

i Nierodzim. 

Aktualnie Ustroń, położony u stóp Beskidu Śląskiego, ma nieco ponad 59 km² i zamieszkuje 

go nieco ponad 15 000 mieszkańców. Malownicze położenie miasta w dolinie rzeki Wisły, otoczonego 

górami i niezwykłymi walorami krajobrazowymi sprzyja turystyce, a także rozwojowi tzw. 

„mieszkalnictwa weekendowego”, w ramach którego mieszkańcy i mieszkanki dużych miast kupują 

apartamenty i budują domki, stanowiące bazę wypadową w weekendy czy wakacje.  

Obecnie miasto składa się z dziewięciu oficjalnych dzielnic: Polana, Poniwiec, Ustroń Górny, 

Ustroń Centrum, Ustroń Dolny, Zawodzie, Hermanice, Lipowiec, Nierodzim oraz osiedli Dobka  

i Jaszowiec. Głównymi instytucjami kultury w Ustroniu są Miejski Dom Kultury „Prażakówka”, 

Muzeum Ustrońskie im. J. Jarockiego, Miejska Biblioteka Publiczna im. J. Wantuły, a w sezonie letnim 

działa również Muzeum Regionalne „Stara Zagroda”. Warto wspomnieć, że życie społeczno-

kulturalne, zwłaszcza w dzielnicach ościennych Ustronia, toczy się w przestrzeniach szkół, przedszkoli, 

remiz strażackich, przy parafiach i w innych miejscach. W mieście znajduje się sporo zabytkowych 

budynków, w tym kościołów, w większości utrzymanych w bardzo dobrym stanie. Ustroń obfituje 

również w organizacje pozarządowe, takie jak: stowarzyszenia, fundacje, koła, kluby sportowe, 

ochotnicze straże pożarne i koła gospodyń wiejskich. Zgromadzony tu kapitał społeczny starczyłby na 

obdzielenie niejednego dużego miasta, co zdecydowanie powinno być powodem do dumy dla 

Ustronianek i Ustronian.  
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Co my tu mamy? 

Co by było, gdyby tak przygotowywać wydarzenia na miarę potrzeb i możliwości lokalnej 

społeczności? Czy są jakieś wydarzenia, w które łatwiej zaangażować mieszkanki i mieszkańców? Nie 

tylko jako odbiorców, ale również jako osoby współtworzące życie społeczno-kulturalne Ustronia? 

Wszystkie osoby, instytucje, organizacje i grupy w przygotowanie swoich wydarzeń i inicjatyw na 

rzecz innych wkładają mnóstwo pracy, zapału, czasu, ale też wartości, ideałów i talentów, dzieląc się 

tym, co dla nich cenne i ważne. Nie można się więc dziwić, że gdy na pieczołowicie i długotrwale 

przygotowywanym wydarzeniu pojawiają się głosy niezadowolenia wśród osób uczestniczących czy 

niska frekwencja, często tej pracy – w dużej mierze również społecznej, wolontariackiej – się 

odechciewa. Warto więc, przed przystąpieniem do realizacji swoich pomysłów, sięgnąć do 

niniejszego opracowania, gdyż tak naprawdę jest ono zbiorem wiedzy o lokalnej społeczności.  

Celem badań było rozpoznanie potencjału kulturotwórczego lokalnej społeczności, 

identyfikacja zasobów i potrzeb społeczno-kulturalnych oraz określenie preferowanych sposobów 

spędzania wolnego czasu przede wszystkim przez mieszkanki i mieszkańców w wieku produkcyjnym, 

czyli mających ok. 19–60 lat. Dzięki poznaniu powyższych danych możliwe będzie lepsze 

„dopasowanie” działań społeczno-kulturalnych do potrzeb odbiorców – organizowanych zarówno 

przez instytucje i organizacje, jak i przez lokalnych liderów i liderki. Mamy nadzieję, że niniejszy 

raport przyczyni się również do lepszego poznania społeczności przez lokalny samorząd, ale także 

przez samych mieszkańców i mieszkanki Ustronia. 

Metodologia badań 

Badania zrealizowane w ramach projektu „Kulturalne rubieże” przeprowadzone zostały w maju  

i czerwcu 2025 roku. Miały charakter jakościowo-ilościowy i objęły wybrane dzielnice i osiedla 

Ustronia, podzielone na następujące obszary: 

● I obszar: Jaszowiec, Polana, Dobka; 

● II obszar: Nierodzim i część Hermanic; 

● III obszar: Lipowiec i część Hermanic. 

Jako, że projekt „Kulturalne rubieże” miał za zadanie nie tylko przeprowadzenie badań, ale 

również zachęcenie do działania i aktywizację ustrońskiej społeczności, tradycyjne techniki badawcze 

były połączone z działaniami typowo animacyjnymi. Wykorzystane narzędzia badawcze to: 

● World Café i wywiady grupowe – w sumie były to cztery moderowane spotkania  

z szesnastoma osobami. W obydwu przypadkach badaczka zadawała pytania-zagadnienia, na 

które następnie dyskutowali zgromadzeni; 

● mini-wywiady terenowe – dziesięć krótkich, półustrukturyzowanych rozmów z mieszkańcami, 

przeprowadzonych w przestrzeni publicznej Lipowca, Dobki, Hermanic, Polany i Nierodzimia; 

● ankieta internetowa i papierowa – skierowana do mieszkańców wszystkich badanych 

dzielnic, umożliwiająca zebranie danych ilościowych i jakościowych, dystrybuowana online 

oraz w formie drukowanej podczas wydarzeń i w przestrzeni publicznej. Poprawnie wypełniły 

ją 173 osoby. Z racji sporej reprezentacji mieszkanek i mieszkańców z dzielnic nieobjętych 
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bezpośrednio badaniem, a także z innych grup wiekowych niż preferowane w założeniu 

badawczym, zostały one wzięte pod uwagę jako osobna kategoria; 

● mapa hobby osób zamieszkujących Ustroń – zaznaczyły się na niej 43 osoby; 

● pytania na sznurku – tu respondenci udzielili 36 odpowiedzi. 

Rys. 1. Mapa objętych badaniem dzielnic Ustronia 

 

Grupa badanych nie jest grupą reprezentatywną w kontekście doboru grupy badawczej dla danej 

społeczności, daje jednak obraz pewnych trendów, kierunków zainteresowań, zasobów i potrzeb 

mieszkanek i mieszkańców Ustronia, ze szczególnym uwzględnieniem dzielnic położonych najdalej od 

centrum miasta. W badaniu zadbano o anonimowość respondentów, a uczestnicy byli informowani  

o celu badań. Dokumentacja fotograficzna oraz nagrania audio stanowiły dodatkowe źródło danych 

do analizy. 

Grupa badawcza, złożona z zespołu MDK „Prażakówka”, badaczki i animatorki, podczas 

pierwszego spotkania roboczego, postanowiła skupić swoją uwagę na dwóch głównych tezach 
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badawczych, które były wynikiem obserwacji, rozmów i współpracy zespołu pracowniczego MDK 

„Prażakówka” z lokalną społecznością. 

Przyjęte tezy badawcze brzmią następująco: 

● mieszkanki i mieszkańcy Ustronia posiadają bardzo duży, choć często nieuświadomiony bądź 

ukryty potencjał kulturotwórczy; 

● znalezienie i wzmocnienie lokalnych liderów i liderek pomoże w zaktywizowaniu mieszkanek  

i mieszkańców poszczególnych dzielnic Ustronia. 

Wszystkie wybrane do przeprowadzenia badań metody i narzędzia miały za zadanie dać szereg 

informacji i odpowiedzi związanych z przyjętymi tezami badawczymi – i tak się też stało. 

Przedstawione w raporcie dane zostały pozyskane w maju i w czerwcu 2025 roku, w różnych 

miejscach Ustronia. Badaniem zostały objęte przede wszystkim grupy związane z interesującymi nas 

obszarami terytorialnymi: 

● osoby działające indywidualnie lub w organizacjach pozarządowych, grupach oraz w ramach 

instytucji publicznych w obszarze artystycznym i społeczno-kulturalnym; 

● osoby w wieku produkcyjnym, niekoniecznie korzystające z oferty kulturalnej MDK 

„Prażakówka”. 

Warto jednak zaznaczyć, że w trakcie badań pojawiła się również spora reprezentacja osób  

z innych części Ustronia. Z racji tego, że Ustroń jest miejscowością dosyć niewielką, a uzyskane 

odpowiedzi mogą wnieść wiele cennych informacji również w kontekście dzielnic pierwotnie 

zaplanowanych do badania, to zostały one wzięte pod uwagę. Dodatkowo, w badaniu wzięła udział 

również społeczność zgromadzona na trzech imprezach plenerowych: na Rodzinnym Rajdzie 

Rowerowym finiszującym na Stadionie Miejskim im. J. Gomoli, na Kosmicznym Dniu Dziecka 

odbywającym się na ustrońskim Rynku i na dorocznej imprezie w amfiteatrze: Dzieci-dzieciom, dzieci-

rodzicom. 

Respondentki i respondenci biorący udział w badaniach wykazali się dużym zaangażowaniem, 

a przy okazji pytań o potencjał kulturotwórczy miasta, o pasjonatów i hobbystów, padło sporo imion  

i nazwisk, a także inne dane osób zarówno lokalnie znanych, jak i tworzących „do szuflady”.   

Z szacunku do prywatności wszystkich wymienionych osób, ich dane personalne nie są wymienione  

w tym opracowaniu i pozostają jedynie do wiadomości uprawnionych pracownic i pracowników MDK 

„Prażakówka”. 

Zebrane dane są omówione poniżej ze względu na obszar badań i poruszaną tematykę – nie 

są stricte dzielone na opis przebiegu poszczególnych spotkań czy działań animacyjnych. Taki system 

opracowania raportu pozwoli lepiej skupić się na wynikach badań i wypływających z nich 

rekomendacjach do podejmowania poszczególnych działań, zwłaszcza w kontekście poszczególnych 

dzielnic. 
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Struktura raportu badawczego 

Raport, choć jest podzielony na obszary badawcze, to zawiera pewne części wspólne, przede 

wszystkim w postaci wstępu do kolejnych zagadnień tematycznych. Aby więc nie pisać tego wstępu 

trzykrotnie, bo pewne rzeczy są niezmienne, bez względu na dzielnicę, prezentujemy je poniżej. 

Miejsca 

Lokalna społeczność zawsze osadzona jest w jakiejś przestrzeni, która pełni ważną rolę w jej 

funkcjonowaniu. Należy pamiętać, że tak, jak ludzie kształtują swoje otoczenie, tak to otoczenie 

kształtuje również ich. Ważne jest więc to, gdzie żyjemy, co nam w tym mikrokosmosie sprzyja, a co 

przeszkadza. Gdzie czujemy się dobrze, a gdzie źle? Co sprawia, że nasze ulubione miejsca właśnie 

nimi są? Zagadnienie badawcze podczas World Cafe i wywiadu grupowego, związane z przestrzenią, 

brzmiało: Miejsca – gdzie osoby z danych dzielnic spędzają wolny czas i odpoczywają? Które miejsca 

mają potencjał do prowadzenia tam działań? Zebrane informacje uzupełniają dane z ankiet. 

Osoby i grupy 

Poniższe opracowanie stanowi analizę aktywności społecznej i potencjału ludzkiego  

w wybranych dzielnicach Ustronia. Opracowanie przygotowano na podstawie danych zebranych 

podczas mini-wywiadów, World Cafe i wywiadu grupowego. Analiza odpowiada na zagadnienie 

badawcze: Osoby i grupy - kim są lokalni liderzy, społecznicy, twórcy, hobbyści i pasjonaci? Kto już 

działał, ale przestał i dlaczego? Kto ma potencjał do zaangażowania się w życie lokalnej społeczności? 

Aktywizacja 

Kolejnym zagadnieniem jest szeroko pojęta aktywizacja. Odpowiada na pytania badawcze: Co 

sprawia, że ludzie wychodzą ze swoimi pomysłami do innych? Jak zachęcić ludzi do działania? Jak 

dotrzeć do osób z potencjałem do działania? Zapytaliśmy o te kwestie podczas World Cafe i wywiadu 

grupowego, a częściowo również w ankietach. 

Potrzeby społeczno-kulturalne 

Potrzeby społeczno-kulturalne wynikają z całego szeregu różnych czynników – od 

zainteresowań i sposobów spędzania wolnego czasu, poprzez ilość wolnego czasu, aż po potrzebę 

ekspresji i działania na rzecz innych. Szczegółowo o preferencjach spędzania wolnego czasu można 

przeczytać w kolejnym zagadnieniu. 

Poniższa analiza powstała na podstawie danych zebranych podczas World Cafe, wywiadu 

grupowego, ankiet oraz mini-wywiadów indywidualnych i stanowi odpowiedź na pytania: Jakie 

potrzeby mają mieszkańcy? Czego w tych dzielnicach brakuje? Co można zmienić lub poprawić, by 

życie społeczne i kulturalne lepiej odpowiadało na lokalne oczekiwania? 

Działania 

To chyba najobszerniejsza część opracowania, bo poza zagadnieniem badawczym: Działania – 

jakie inicjatywy można zrealizować z i dla lokalnej społeczności? W czym ludzie lubią brać udział? 

Jakie wydarzenia nie cieszą się popularnością? - uwzględniamy w niej również szereg pytań o hobby  

i spędzanie wolnego czasu zawartych w ankietach, mapie hobby i w pytaniach na sznurku. 
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Jaszowiec, Polana, Dobka. Obszar I 

Niniejsza część zawiera opracowanie dla obszaru I, w skład którego weszły wspólnie Jaszowiec, 

Polana i Dobka, a w badaniach wzięli udział również sąsiadującego z Polaną Poniwca, w związku  

z czym dotykamy również nieco tej dzielnicy. Dla tego obszaru odbyły się 2 spotkania badawcze – 

World Cafe oraz wywiad grupowy poprowadzone przez badaczkę, 2 mini-wywiady zrealizowane przez 

zespół MDK, mieszkanki i mieszkańcy wypełnili 35 ankiet i zrobili 10 wskazań na mapie hobby. 

Miejsca 

1. Miejsca odpoczynku i spędzania wolnego czasu 

W wypowiedziach mieszkańców wyraźnie zaznacza się silna potrzeba kontaktu z naturą oraz 

preferencja dla aktywności na świeżym powietrzu. Mieszkańcy bardzo cenią lasy, górki, polany oraz 

trasę w stronę Poniwca i Małej Czantorii. To przestrzenie wykorzystywane do spacerów, 

wyprowadzania psów, aktywności rekreacyjnych, a także jako miejsca chwilowego wyciszenia  

i kontaktu z przyrodą. Najczęściej wymieniane są: 

● las i ścieżki leśne – mieszkańcy doceniają dostępność zieleni wokół Polana i Poniwca. Leśne 

trasy są popularne wśród spacerowiczów i właścicieli psów. Jednocześnie pojawia się 

niepokój związany z prywatnymi wykupami terenów, które ograniczają dostępność 

niektórych ścieżek; 

● Bulwary nad Wisłą – szczególnie popularne wśród właścicieli psów, stwarzają przestrzeń do 

spokojnych spacerów, zwłaszcza poza sezonem turystycznym. Są wskazywane jako jedno  

z głównych miejsc codziennej aktywności mieszkańców; 

● szlaki turystyczne i rowerowe – mieszkańcy chętnie korzystają ze szlaków w kierunku Wielkiej 

i Małej Czantorii, Równicy czy Orłowej. Ruch rowerowy znacząco się zwiększył w ostatnich 

latach, co pokazuje, że infrastruktura rowerowa częściowo odpowiada na potrzeby lokalnej 

społeczności, choć pojawiły się głosy o potrzebie jej dalszej rozbudowy, zwłaszcza w kierunku 

Dobki; 

● wyciąg narciarski na Poniwcu jest często odwiedzany również poza sezonem – mieszkańcy 

chętnie korzystają z ciszy i przestrzeni, która nie jest oblegana przez turystów. Jeden  

z uczestników badania powiedział: Można wejść na górkę, usiąść, wypić herbatę i popatrzeć 

na las. To już jest luksus. 

● plac zabaw i siłownia plenerowa w Poniwcu – choć niewielkie, są istotnym elementem 

integrującym lokalną społeczność. Zostały zdobyte, jak twierdzą badani, krwią i potem, co 

pokazuje zaangażowanie mieszkańców w tworzenie przestrzeni wspólnej. 

● ogródki i posesje prywatne - wiele osób podkreśla, że najczęściej spędzają wolny czas  

„u siebie” – na tarasie, w ogródku, przy grillu. Z jednej strony to efekt braku infrastruktury 

publicznej, z drugiej – wyraz przywiązania do prywatnej przestrzeni jako miejsca odpoczynku. 

 

2. Miejsca z potencjałem do prowadzenia działań społecznych i kulturalnych 

Kilka lokalizacji wyraźnie wyróżnia się jako przestrzenie, które – przy odpowiednim wsparciu – 

mogłyby stać się nie tylko atrakcjami turystycznymi, co przestrzeniami dedykowanymi mieszkańcom: 
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● wyciąg na Poniwcu z punktem widokowym i letnim kinem – już teraz jest miejscem spotkań  

i wydarzeń kulturalnych. Może stanowić punkt wyjścia dla działań plenerowych, spacerów 

tematycznych czy spotkań międzypokoleniowych; 

● stary kamieniołom Skalica – obecnie nieaktywny, ale mieszkańcy dostrzegają jego potencjał 

jako miejsca historycznego. Wskazywany jako miejsce pełne tajemnic i wspomnień: 

Pamiętam jak się chodziło tam z latarką, jak w jaskini. Uczestnicy badania opowiedzieli  

o opuszczonych schronach, wychodniach skalnych, dawnym potoku. To miejsce ma walory 

przyrodniczo-edukacyjne i historyczne. Mieszkańcy widzą tam potencjał na ścieżkę 

edukacyjną lub rezerwat przyrodniczy, ale zwracają uwagę na potrzebę zabezpieczenia 

terenu i uregulowania jego statusu; 

● budynek po byłym sklepie spożywczym - kiedyś sklep pełnił funkcję punktu integracji 

sąsiedzkiej. Pojawia się silna potrzeba rewitalizacji tej przestrzeni – mogłaby ona pełnić rolę 

np. świetlicy, małego domu kultury lub klubu dzielnicowego; 

● teren szkoły w Polanie jest miejscem działań edukacyjnych i warsztatowych, oswojonym, 

dostępnym i bezpiecznym – badani dostrzegają jego potencjał jako przestrzeni do 

regularnych spotkań czy wydarzeń sąsiedzkich, np. zajęć z dziećmi, prezentacji pasji 

mieszkańców; 

● teren przy boisku w Polanie - wskazywany jako miejsce do organizacji wydarzeń 

plenerowych, zawodów sportowych czy spotkań nieformalnych, choć nie jest oficjalnie 

zagospodarowany  

i wymaga wsparcia w przygotowaniu ze strony miasta lub NGO; 

● Ośrodek „U Krzysia” nad Wisłą – lokalna, nieformalna przestrzeń spotkań mieszkańców,  

z altanami i miejscem na ognisko. Może stać się miejscem integracji międzypokoleniowej lub 

mikrowydarzeń. 

● Karczma „Sielanka” – choć położona nieco na uboczu, organizuje prestiżowe wydarzenia 

kulturalno-kulinarne (np. wieczory wina z udziałem znanego historyka win). Stanowi przykład, 

jak można połączyć tradycję z nowoczesną ofertą kulturalną. Miejsce to pokazuje, że istnieje 

zainteresowanie kulturą wyższej jakości i unikalnymi doświadczeniami.  

● Dom Leśnika z Izbą Przyrodniczą Księstwa Cieszyńskiego – wskazany jako atrakcyjne  

i dostępne miejsce o walorach edukacyjnych i przyrodniczych. Może być dobrym miejscem na 

działania dla dzieci i młodzieży oraz na różnego rodzaju warsztaty, przede wszystkim - 

przyrodnicze. 

3. Miejsca ważne 

O to, jakie miejsca mieszkańcy uważają za ważne, zapytaliśmy również w ankiecie i w mini-

wywiadach. Zgodnie z odpowiedziami, można podzielić je na 3 kategorie: 

● tereny zielone i krajobrazowe – Czantoria, Równica, góry; polana, deptak i bulwary nad 

Wisłą, tereny zielone, parki; 

● miejsca związane z szeroko pojętą kulturą – amfiteatr, MDK „Prażakówka”, Rynek, Galeria na 

Rynku, muzea, Leśny Kościół przy Kamieniu, kościół ewangelicko-augsburski, architektura 

Zawodzia; 

● inne – Centrum, wszystko w Ustroniu, Kempa u Jonka, Jaszowiec, wiata w Dobce. 
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Osoby i grupy 

1. Aktywne osoby i grupy działające w lokalnej społeczności 

Podczas spotkań padło sporo nazwisk i nazw. Na szczególną uwagę zasługuje Towarzystwo 

Miłośników Ustronia oraz osoby związane z Muzeum Miejskim w Ustroniu, które mają duże zasługi  

w dokumentowaniu historii Polany, odkrywając i opracowując ważne lokalne zabytki. Wśród 

aktywnych mieszkańców wyróżnia się przedsiębiorca mocno związany rodzinnie z Polaną, 

organizujący spotkania i wydarzenia. Na osiedlu Polańska 13 działa dobrze zintegrowana grupa 

sportowców – amatorów, grających w tenisa, jeżdżących na rowerach, często organizujących 

wspólne inicjatywy.  

Badani wspomnieli również o lekarce rehabilitantce, która przeprowadziła się do Ustronia  

i jest nie tylko zawodowo, ale i społecznie zaangażowana. Jako dobry i zaangażowany organizator 

został określony jeden z organistów. Silne więzi rodzinne i wpływ na przestrzeń lokalną wykazują też 

rodzina, która dawniej posiadała większość terenów na Polanie, a dziś jest aktywna w kwestiach 

związanych z gruntami i działaniami lokalnymi. 

Na Poniwcu działa nieformalna grupa twórcza skupiona wokół jednej z mieszkanek i jej 

sąsiada. Zajmuje się pirografią, tworzy prace na drewnie i płótnie. Jej sąsiad stworzył sekcję 

plastyczną Uniwersytetu Trzeciego Wieku, która odbywa zajęcia plenerowe i przygotowuje wystawy, 

m.in. w Klasztorze Dominikanów. W „Leśniku” współorganizowana była wystawa edukacyjna przez 

lokalnych twórców. Wspomniano też o artystach oraz o osobach tworzących „do szuflady”, które 

chciałyby wystawiać swoje prace w lokalnych przestrzeniach. W Dobce działa artystka-witrażystka. 

Aktywne są również osoby należące do Rad Dzielnic i OSP, które chętnie inicjują i włączają się 

w działania, zaznaczają jednak, że brakuje im większego zaangażowania ze strony mieszkańców. 

Warto zwrócić uwagę również na grupę ludzi, która organizuje mistrzostwa w Dymfokach w Dobce. 

Jak zwróciła uwagę mieszkanka Dobki: My jesteśmy taką społecznością, że jak coś organizujemy, to 

sąsiedzi umieją się zebrać. 

2. Osoby wcześniej aktywne, które dziś już nie działają 

W rozmowach pojawiły się także nazwiska osób, które wcześniej odgrywały istotną rolę w życiu 

lokalnym, ale z różnych względów wycofały się z aktywności. Dotyczy to m.in. osób starszych, które 

kiedyś działały w Radzie Osiedla, ale zrezygnowały z powodów zdrowotnych czy ogólnego zmęczenia. 

Mieszkańcy wspominali też o osobach, które miały dobre pomysły, ale się zraziły. Jedna z osób 

powiedziała: Pan, co kiedyś ogarniał dożynki, już się nie chce tym zajmować. Zrobił swoje, a teraz nikt 

nie przejął pałeczki. Inna uwaga brzmiała: Ludzie się wypalili, jak nie ma odzewu, to przestajesz 

próbować. 

3. Osoby z potencjałem do działania 

Wielu rozmówców wskazuje na istnienie niewykorzystanego potencjału wśród mieszkańców. 

Wymienia się młodych rodziców zaangażowanych w działania szkolne i przedszkolne, którzy mogliby 

stać się animatorami działań rodzinnych i sąsiedzkich. Zwraca się też uwagę na osoby pracujące 

zdalnie – kreatywnych specjalistów, którzy mogliby wnieść nowe formy działania, gdyby tylko zostali 

zaproszeni. 
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Wskazano również na kobiety w wieku 50+, które są pełne pomysłów i chętne do działania, 

ale często nie wiedzą, jak zacząć. Jako przykład padło stwierdzenie: Ona robi piękne rzeczy na 

szydełku, ale wstydzi się wyjść z tym do ludzi. Może gdyby ktoś jej pomógł, to by z tego coś wyszło. 

Aktywizacja  

1. Co skłania ludzi do działania? 

Z wypowiedzi mieszkańców wynika, że głównym motywatorem do działania jest osobisty interes  

i potrzeba poprawy warunków życia, również społecznego, w najbliższym otoczeniu. Jak zauważył 

jeden z uczestników spotkania: Jeżeli ludzie widzieliby interes jakiś w tym konkretny, że w danej 

wspólnocie możemy sobie załatwić lepsze oświetlenie na ulicy albo miejsca parkingowe, to ludzie się 

chętnie zintegrują, przyjdą…  

Duże znaczenie ma też poczucie wspólnoty oraz konkretna potrzeba lokalna, wokół której 

można się zorganizować, swoista wspólnota celu. Jak podkreślano: Ta potrzeba wspólnoty i takiego 

interesu wspólnego to ludzi łatwo integruje. Zachęcające może być również poczucie przynależności 

do grupy oraz świadomość, że są osoby, podmioty, instytucje, na których wsparcie można liczyć, gdy 

chce się coś zorganizować. 

Właśnie o przynależność do grup, organizacji, kół zapytaliśmy w ankietach. Wśród kobiet, na 

26 badanych tylko 2 odpowiedziały twierdząco, 24 zaprzeczyły lub nie wpisały odpowiedzi. Wśród  

9 mężczyzn tylko 2 należy do zorganizowanych form grupowych. Nie wiemy do końca dlaczego tak się 

dzieje, natomiast można przypuszczać, że z jednej strony – z powodu braku czasu, a z drugiej  

– z powodu małej wiedzy o funkcjonujących już formach i problemach z dotarciem do nich,  

z kontaktem. 

2. Jak zachęcić ludzi do działania? 

Badani wskazywali, że zachęcenie ludzi do działania jest trudne, wymaga stworzenia przyjaznych  

i bezpiecznych warunków. Ważne jest, aby działania były dobrze zorganizowane, miały sens i nie były 

przejawem „sztuki dla sztuki”. Jak zaznaczono: Trzeba ludzi zaprosić w bezpieczną przestrzeń, dać 

poczucie, że coś razem robimy, co może przynieść efekt. Podkreślano wagę osobistego zaproszenia  

i kontaktu: Nikt się nie zgłosi sam z siebie. Trzeba podejść, zagadać, zaprosić. Zwracano też uwagę na 

potrzebę mikroprojektów – niewielkich działań o niskim progu wejścia, które mogą przyciągnąć osoby 

niezaangażowane, które mają obawy przed podjęciem działań, choć często mają świetne pomysły. 

Zaproponowano organizowanie działań wokół konkretnych tematów lub pasji: „Jak ktoś się 

czymś interesuje, to trzeba to wykorzystać. Może lubi gotować, może haftować, może lubi historię – 

to są świetne zaczyny.” 

Respondenci zwrócili również uwagę na to, że często brakuje informacji nie tylko o tym, że 

coś się dzieje, ale również o tym, że można dołączyć do różnych grup i organizacji. Bardzo trafnie 

ujęła tę kwestię jedna z ankietowanych: …jest wiele stowarzyszeń do których nie wiadomo jak 

dołączyć, kiedy mają zebrania, gdzie mają siedziby, jak ich spotkać i się o nich dowiedzieć? To cenna 

uwaga, na którą warto znaleźć odpowiedź w postaci realnych działań. 
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Wykres 1. Chęć organizacji wydarzenia społecznego lub kulturalnego  

przez mieszkańców Polany, Dobki i Jaszowca 

3. Jak dotrzeć do osób z potencjałem? 

W rozmowach pojawiła się diagnoza, że wiele osób w społeczności posiada zasoby i kompetencje, ale 

brakuje im impulsu i zaproszenia: Ludzie są, tylko nie wiedzą, że mogą coś zrobić. Albo nie wiedzą,  

z kim. 

Jednym z kluczowych wniosków jest potrzeba pracy u podstaw – poprzez bezpośrednie 

rozmowy, tworzenie relacji i budowanie zaufania. Duży potencjał ma wykorzystanie działań  

o charakterze sąsiedzkim jako przestrzeni rozpoznawania potencjałów – np. wspólne sprzątanie, 

pikniki, działania podwórkowe. Jedna z respondentek ankiety zaproponowała: Myślę, że można 

zaktywizować do działania „młodych starych” - nowych emerytów, nowych mieszkańców. Dać głos 

ludziom, którzy mają jakąś pasję (niekoniecznie profesjonalistom). Wyszukać amatorów malarzy, 

rzeźbiarzy, pasjonatów nauki, podróży, wierszokletów (niekoniecznie ludowych). Ciekawych pod 

jakimś względem ludzi. Chyba są tacy w Ustroniu? Badani stwierdzili, że dobrze jest szukać ludzi w ich 

naturalnym środowisku – na spacerach, w szkole, w sklepie. Jak mówi jedna z osób: Niech animator 

wyjdzie do ludzi, a nie czeka aż ktoś sam się zgłosi. 

W ramach docierania do osób z potencjałem, w ankietach zadaliśmy pytanie: Czy chciałaby 

Pani/Pan zorganizować swoje własne wydarzenie społeczne lub kulturalne? Całkowicie twierdząco 

nie odpowiedziała na nie ani jedna osoba, jednak czasem myśli o tym nieco ponad 19% 

ankietowanych kobiet i 22% mężczyzn, a na organizację z pomocą kogoś znajomego lub 

doświadczonej instytucji / organizacji zdecydowałoby się blisko 8% pań i 11% panów. Blisko 1/3 

respondentek nigdy się nad tym nie zastanawiała, podobnie jak nieco ponad 1/5 ankietowanych 

mężczyzn. 

Zapytaliśmy również o to, jakimi talentami czy umiejętnościami mieszkanki i mieszkańcy 

Ustronia mogą podzielić się z innymi i dla wybranego obszaru badawczego odpowiedzi kształtowały 

się bardzo optymistycznie, gdyż ponad połowa kobiet i prawie połowa mężczyzn uznaje, że może,  

a przede wszystkim – ma czym – podzielić się z innymi, co obrazuje poniższy wykres.  
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Wykres 2. Chęć dzielenia się swoimi talentami i umiejętnościami z innymi  

wśród mieszkańców Polany, Jaszowca i Dobki 

Panowie deklarują, że ich talenty i umiejętności to śpiew, malarstwo, muzyka, przyroda, 

obsługa kamer cyfrowych i umiejętności manualne, kulinaria, natomiast panie wymieniły: pieczenie 

piernikowych chatek, umiejętności narciarskie, rozmowy, aktywne słuchanie, komunikację, rozwój 

emocjonalny i społeczny, plastykę, rękodzieło, malarstwo, dzierganie, gotowanie, szycie, renowację 

mebli, szydełkowanie, pieczenie ciast, pisanie książek, umiejętności wokalne i muzyczne. 

 

Potrzeby społeczno-kulturalne  

1. Potrzeby dotyczące przestrzeni i infrastruktury 

Najczęściej pojawiającym się postulatem było stworzenie miejsca spotkań – ogólnodostępnej, 

zadaszonej przestrzeni, gdzie można organizować wydarzenia niezależnie od pogody. Jak zaznaczano: 

Przydałaby się wiata, taka żeby można było zrobić ognisko, wypić herbatę, nawet w deszcz. 

Wskazywano także na brak przestrzeni dedykowanej dzieciom i młodzieży – placów zabaw, boisk, 

świetlic czy miejsc do spędzania czasu po szkole. Mieszkańcy podkreślają również, że w mieście 

brakuje basenu „z prawdziwego zdarzenia”. 

Inną istotną potrzebą jest poprawa dostępności ścieżek spacerowych i rowerowych oraz ich 

oznaczenie: Trasy są, tylko nie wiadomo gdzie się zaczynają i kończą. Brakuje tablic, znaków, jakiejś 

mapy.  

Głosy  o brakach infrastrukturalnych i przestrzennych pojawiły się również w ankietach, choć 

dotyczą również terenów poza analizowanymi dzielnicami: 

● Brakuje „żyjącego Rynku”, działających fontann w parku. 

● Mało miejsc spotkań dla mieszkańców, głównie młodych ludzi. Większość lokali nastawiona 

jest na turystów i kuracjuszy. 
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2. Potrzeby związane z integracją i sąsiedzkością 

W wielu wypowiedziach mieszkańców przewija się potrzeba większej integracji i odbudowania więzi 

sąsiedzkich: Znamy się z widzenia, ale nie rozmawiamy. Przydałoby się coś, co nas zbierze razem. 

Brakuje pretekstu do spotkań – prostych wydarzeń, które pozwolą mieszkańcom poznać się lepiej  

i poczuć częścią wspólnoty. Badani wskazywali też na potrzebę działań międzypokoleniowych, 

zwłaszcza z udziałem osób starszych i dzieci: Dziadkowie mogliby przekazywać dzieciom, jak się robiło 

dawniej. A dzieci mogłyby pokazać coś nowego. 

3. Potrzeby kulturalne i edukacyjne 

Wypowiedzi mieszkańców ujawniły także potrzebę kontaktu z kulturą – ale niekoniecznie w formie 

dużych wydarzeń. Postulowano raczej niewielkie inicjatywy lokalne: pokazy filmowe, wieczory  

z muzyką, wystawy, warsztaty rękodzielnicze. Jedna z osób powiedziała: Nie trzeba wielkich 

koncertów. Wystarczy ktoś z gitarą, trochę światła i ludzie się zbiorą. 

Dużą wagę przywiązano również do edukacji nieformalnej – np. spotkań z ciekawymi ludźmi, 

warsztatów dla rodziców, zajęć rozwijających dla dzieci i młodzieży. Pojawiła się też potrzeba działań 

animacyjnych z udziałem lokalnych artystów i pasjonatów. W ankiecie, na pytanie o to, jakie zasoby 

kulturalne i społeczne w Ustroniu warto rozwijać, respondenci udzielili m.in. następujących 

odpowiedzi: 

● szkółka rowerowa dla dzieci; 

● wydarzenia społeczne, wydarzenia dla dzieci; 

● regionalne (nie tylko zespoły regionalne), spotkania z gwarą, kultura Śląska Cieszyńskiego, 
zajęcia sportowe na łonie natury, rozwój przestrzeni na Jaszowcu; 

● warto rozwijać wydarzenia cykliczne (imprezy sportowe, koncerty), inwestować w zespoły 
taneczne (Równica, Czantoria), wydarzenia na Czantorii, Równicy, Małej Czantorii; 

● więcej spotkań dla miłośników Ustronia. 
 
4. Potrzeby organizacyjne i komunikacyjne 

Mieszkańcy zauważają, że o wielu działaniach po prostu się nie dowiadują. Podkreślano potrzebę 

lepszej komunikacji – zarówno między mieszkańcami, jak i między instytucjami a społecznością. 

Proponowano np. stworzenie wspólnej tablicy ogłoszeń, lokalnego newslettera lub punktu informacji 

o wydarzeniach w dzielnicy. Jak wskazano: Fajnie, że coś się dzieje, ale skąd mamy wiedzieć? Trzeba 

więcej ogłaszać. Może jakieś miejsce w sklepie, gdzie każdy by zajrzał.  W wielu punktach rozmów  

i w ankietach pojawiły się wzmianki o tym, że dobrze by było wypracować jakieś kanały komunikacji, 

grupy czy fanpejdże na Facebooku, grupy sąsiedzkie czy dzielnicowe na WhatsApp, ale też 

usprawnienie działania tzw. „poczty pantoflowej” czyli przekazywania sobie informacji nawzajem 

przez mieszkańców, choć jak oceniają respondenci – ta metoda i tak działa w tej części Ustronia 

najlepiej. 
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Działania 

Zacznijmy od tego, ile mieszkanki i mieszkańcy badanego obszaru mają wolnego czasu? Uczestnictwo 

czy inicjowanie działań społeczno-kulturalnych jest ściśle powiązane z tym, jaką ilością czasu 

dysponują mieszkanki i mieszkańcy. 

Większość badanych kobiet, bo prawie 1/3 zadeklarowało, że ich wolny czas to weekend. Nieco 

ponad ¼ zaznaczyło, że ma od 2 do 4 godzin wolnego tygodniowo, a niecała ¼ - że od 5 do 10. 11% 

ma przynajmniej 1 dzień w tygodniu na swoje aktywności, a blisko 8% badanych nie ma czasu wcale. 

 

Wykres 3. Ilość wolnego czasu wśród kobiet z Polany, Jaszowca i Dobki 

 

To dosyć dobre wyniki, które pokazują, że mieszkanki omawianego obszaru mają czas na 

rozwój swoich pasji, odpoczynek, ale też – przynajmniej hipotetycznie – na uczestnictwo lub nawet 

czynne włączenie się w różnego rodzaju aktywności. 

Jakie hobby mają panie? Pogrupowaliśmy je do 3 głównych kategorii: 

● aktywność fizyczna i rekreacja: kolarstwo, wycieczki rowerowe, wędrówki po górach, 

trekking, narciarstwo, jazda konna, granie w siatkówkę, pływanie, bieganie. 

● kultura, sztuka, twórczość: rękodzieło (szydełko, druty, makrama), muzyka, śpiew, gra  

w orkiestrze, czytanie książek, kino, teatr, fotografia, film. 

● inne: gotowanie, kulinaria, jedzenie, zioła, medycyna, psychologia, ornitologia, ogród, 

samochody, praca ze zwierzętami. 

Spójrzmy teraz na wolny czas i hobby mężczyzn, którzy wzięli udział w ankiecie. 
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Hobby zostało pogrupowane podobnie jak powyżej, na 3 główne kategorie: 

● aktywność fizyczna i rekreacja: bieganie, wycieczki górskie, rower, wycieczki w góry, jazda na 

rowerze; 

● kultura, sztuka, twórczość: czytanie Biblii, kino, fotografia, muzyka, malarstwo; 

● inne: gotowanie, komputer, historia Ustronia, architektura PRL, przyroda. 

Nieco inaczej rozkłada się ilość czasu wolnego wśród panów. Na całkowity brak czasu cierpi 

niemal 1/4 respondentów, a 2 do 4 godzin wolnego w tygodniu na 1/3 badanych. Wolne weekendy 

lub przynajmniej 1 dzień ma 11% badanych, a czasem w postaci od 5 do 10 godzin tygodniowo 

dysponuje nieco ponad 1/5 ankietowanych. 

Wykres 4. Ilość wolnego czasu wśród mężczyzn z Polany, Jaszowca i Dobki 

Oznacza to, że panowie, choć mają nieco mniej wolnego czasu niż panie, to również mają 

przestrzeń na rozwijanie swojego hobby i pasji, a być może również na większy udział w życiu 

społeczno-kulturalnym Ustronia i dzielenie się swoimi talentami z innymi. 

Zapytaliśmy ankietowanych również o to, jak lubią spędzać wolny czas? Jak widać na 

poniższym wykresie, zdecydowana większość i kobiet i mężczyzn cieszy się wolnymi chwilami na łonie 

natury, często łącząc to z aktywnością sportową i z ruchem. Respondenci lubią również odpoczywać 

w ciszy i spokoju, spotykać się ze znajomym, rodziną, sąsiadami oraz brać udział w wydarzeniach 

kulturalnych. 
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Wykres 5. Sposoby spędzania wolnego czasu wśród mieszkańców Polany, Jaszowca i Dobki 

 

W ramach World Cafe, wywiadów grupowego i indywidualnych uzyskaliśmy sporo informacji 

odnośnie preferowanych i niezbyt popularnych działań: 

1. W czym ludzie lubią brać udział? 

Jedna z osób zauważyła że najlepsze są takie rzeczy, co nie wyglądają jak event, tylko jak spotkanie 

sąsiadów. Ktoś coś upiecze, ktoś zagra na gitarze. Z rozmów wynika, że mieszkanki i mieszkańcy lubią 

brać u dział w działaniach, wydarzeniach, inicjatywach które są: 

● lokalnie osadzone i dedykowane mieszkańcom, nie turystom – dotyczą bezpośrednio ich 

dzielnicy i mają wpływ na codzienne życie; 

● kameralne i sąsiedzkie – np. pikniki, spotkania z muzyką na żywo, warsztaty kulinarne, 

wymianki sąsiedzkie; 

● plenerowe – np. spacery tematyczne, działania w ogrodzie, wycieczki rowerowe z historią  

w tle; 

● rodzinne i międzypokoleniowe – z udziałem dzieci i seniorów, które pozwalają na wspólne 

spędzanie czasu. 

 

2. Jakie działania nie cieszą się popularnością? 

Badani wskazywali, że najmniejsze zainteresowanie wzbudzają działania: 

● zbyt formalne i zorganizowane „z góry” – np. spotkania informacyjne bez części dyskusyjnej, 

wydarzenia instytucjonalne bez lokalnego kontekstu; 
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● duże festyny bez klimatu wspólnotowości: To nie nasze, to z miasta, przyjeżdżają ludzie, a my 

nawet nie wiemy, co się dzieje. 

● działania jednorazowe bez ciągłości: Było fajnie, ale nic z tego dalej nie wynikło. 

 

3. Jakie inicjatywy można realizować na terenie dzielnic? 

Tutaj badani mieli sporo pomysłów, wśród których najczęściej pojawiały się: 

● spotkania sąsiedzkie i mikroeventy – ogniska, potańcówki, wspólne gotowanie; 

● warsztaty artystyczne – np. rękodzieło, fotografia, malarstwo plenerowe; 

● inicjatywy edukacyjne – ścieżki historyczne, warsztaty z lokalną przyrodą, działania z dziećmi; 

● ruch i rekreacja – spacery z przewodnikiem, rajdy rowerowe, zajęcia ruchowe w plenerze; 

● działania wokół przestrzeni – wspólne sprzątanie, tworzenie miejsc do odpoczynku, mała 

architektura. 

Podkreślano wagę prostoty i łatwego zaangażowania: To nie musi być wielka akcja. Wystarczy, że 

ktoś zaprosi do wspólnego spaceru albo zrobi wystawę zdjęć na płocie. 

Podsumowanie 

Dzięki zebraniu dużej ilości danych i przeanalizowaniu ich przedstawiamy zestaw wniosków  

i rekomendacji dla dalszych działań społeczno-kulturalnych. Poniższe punkty odnoszą się do realnych 

potrzeb, potencjałów i zasobów społeczności lokalnej oraz uwzględniają głos mieszkanek  

i mieszkańców. Nie wszystkie z rekomendacji są możliwe w ramach realizacji inicjatyw w ramach 

programu Dom Kultury + Edycja 2025, jednak mamy nadzieję, że opisanie ich przyczyni się do 

dalszych prac i rozwoju badanego obszaru z uwzględnieniem potrzeb mieszkańców i mieszkanek tej 

części Ustronia. 

1. Wzmacnianie działań sąsiedzkich i mikrowydarzeń - warto rozwijać małe, lokalne inicjatywy, 

takie jak np. ogniska, potańcówki, wspólne gotowanie, wystawy zdjęć, spacery – które budują 

relacje i dają poczucie wspólnotowości. 

2. Realizacja wydarzeń integrujących dedykowanych mieszkankom i mieszkańcom dzielnic  

o charakterze kameralnym, sąsiedzkim, opartym o ideę dobra wspólnego, w pewnym sensie 

wykluczających udział turystów. 

3. Angażowanie do działań i współpracy lokalnych liderów i twórców „z sąsiedztwa” - warto 

wzmacniać osoby działające oddolnie, tak profesjonalistów, jak i ruch amatorski – artystki  

i artystów, pasjonatów, organizatorów wydarzeń, historyków i innych. 

4. Rozwijanie działań międzypokoleniowych - działania łączące dzieci, młodzież i seniorów, 

oparte na wspólnych doświadczeniach wzmacniają lokalne więzi i przekazują tradycję,  

a z drugiej strony – wprowadzają najstarsze pokolenie w świat cyfrowy, nowe sposoby 

komunikowania się, pozwalają więc na wzajemne dzielenie się kompetencjami. 

5. Edukacja kulturalna i artystyczna - poprzez warsztaty (np. rękodzieło, kulinaria, fotografia), 

spotkania z ciekawymi ludźmi, ścieżki historyczne i działania związane z lokalną przyrodą, 

wspólne muzykowanie i działania oparte o kulturę ludową i tradycyjną. 
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6. Działania plenerowe blisko natury – mieszkańcy oczekują wydarzeń plenerowych takich jak: 

kino, potańcówki, koncerty, inicjatywy realizowane w oparciu o kulturę ludową i tradycyjną 

regionu, łączące aspekty przyrodnicze i krajobrazowe z kulturalnymi i historycznymi. 

7. Działania dopasowane do czasu i możliwości udziału mieszkańców  - planując działania należy 

brać pod uwagę ilość wolnego czasu  – proponować wydarzenia weekendowe, krótkie  

i efektywne formy udziału, umożliwiające różne poziomy zaangażowania. 

8. Proste i widoczne komunikowanie działań - warto stworzyć kanały przekazu informacji, 

zarówno fizyczne tablice ogłoszeń, jak i kanały internetowe: lokalne newslettery, grupy na 

platformach  Facebook czy WhatsApp, plakaty wywieszane w sklepach i innych miejscach  – 

aby mieszkańcy wiedzieli, co i kiedy się dzieje. 

9. Rozwój infrastruktury rekreacyjnej i informacyjnej - potrzebne są tablice informacyjne, 

oznakowanie tras spacerowych i rowerowych, tworzenie oraz rewitalizacja placów zabaw  

i siłowni plenerowych, a także inwestycje w przestrzenie dla dzieci i młodzieży. 

10. Tworzenie zadaszonych, ogólnodostępnych przestrzeni do spotkań - potrzebna jest 

neutralna, dostępna przestrzeń sprzyjająca spotkaniom sąsiedzkim niezależnie od pogody. 

Może to być wiata, świetlica lub przestrzeń przy istniejących obiektach (np. szkoła, teren przy 

boisku). 
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Nierodzim i część Hermanic. Obszar II 

Badania obszaru II objęły Nierodzim i przylegającą do niego część Hermanic, jednak opracowanie 

wyników jest wspólne dla obydwu dzielnic. W tej części raportu, używając sformułowania Nierodzim, 

mamy na myśli cały obszar badawczy, łącznie z Hermanicami. Dla tego obszaru odbył się jeden 

wywiad grupowy prowadzony przez badaczkę, 6 mini-wywiadów indywidualnych, mieszkańcy  

i mieszkanki wypełnili 40 ankiet i zrobili 22 wskazania na mapie hobby. 

Miejsca  

1. Miejsca odpoczynku i spędzania wolnego czasu 

Osoby zgromadzone na wywiadzie sporo dyskutowały o miejscach. Najczęściej wskazywane przez 

mieszkańców miejsca wypoczynku to tereny zielone, przydomowe ogródki oraz rejon zbiornika na 

rzece Wisła. Badani wyraźnie podkreślali potrzebę kontaktu z naturą, ale też to, że cenią sobie spokój 

i możliwość przebywania na łonie przyrody: 

 Najlepiej to po prostu pójść do ogrodu, tam mam swój spokój, swoje kwiatki i nikt mi nie 

przeszkadza.  

 Spaceruję często nad Wisłą, tam jest ładnie, tylko trochę zaniedbane, ale jak się idzie rano, to 

można się wyciszyć. 

 Chodzimy starymi trasami, bo znamy je z dzieciństwa. Nie ma tam nic specjalnego, ale są 

nasze. 

Badani podkreślali, że brakuje miejsc do nieformalnych spotkań, jak kawiarnie, restauracje czy 

nawet bary. 

Rodzice z małymi dziećmi spędzają czas na placach zabaw przy przedszkolu i przy szkole. 

Rozmówcy widzą natomiast problem z miejscem dla młodzieży:  

 A ta biedna młodzież to naprawdę nie wiem, co oni robią ze sobą cały czas. 

 Dla dzieci to jeszcze przynajmniej tam są te place zabaw czy coś, a dla młodzieży to nie wiem 

co oni mają robić. 

 … bo miejsc dla młodzieży to już w ogóle nie ma. 

 Ja powiem tak, ja współczuję tej młodzieży teraz, bo jak ja tutaj byłam nastolatką, to tu było 

mnóstwo przestrzeni. Były łąki, były gdzieś tam potoczki, można było sobie siedzieć gdzie się 

chce. 

 Bardzo współczuję wszystkim nastolatkom w obecnych czasach, bo nikt ich nie chce w tej 

przestrzeni. I nie mają co ze sobą zrobić i wcale się nie dziwię, że potem siedzą w domu. 

2. Miejsca z potencjałem do prowadzenia działań społecznych i kulturalnych 

Nierodzim boryka się z brakiem miejsc do spotkań i publicznych przestrzeni wspólnych, choć 

mieszkańcy bardzo doceniają otwartość i przychylność lokalnych instytucji i organizacji: jako zarząd 

korzystamy z uprzejmości straży, na spotkania, także na dyżury, a na spotkania z uprzejmości 

dyrektora szkoły. No ale to jest tak troszeczkę, że oni na przykład są bardzo chętni, żeby coś 

udostępnić,(…) to jest jakby dobra wola dyrektorów, nie? Rozmówcy wiele razy podkreślali panującą 
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w dzielnicy życzliwość również wśród mieszkańców, którzy są skłonni udostępnić na pewne działania 

nawet swoje prywatne przestrzenie. 

Wskazano również kilka miejsc, które, po odpowiedniej adaptacji, przygotowaniu czy 

remoncie mogłyby pełnić funkcję przestrzeni działań animacyjnych i integracyjnych: 

• plac przy szkole: Tam mogłoby się coś dziać, tylko trzeba by było kogoś, kto to zorganizuje. 

• rejon kościoła i jego otoczenie: Przy kościele jest trochę miejsca, ludzie się tam znają, można 

by coś zrobić. 

• teren nad Wisłą: Jakby tam posprzątać i postawić jakieś ławki, to byłoby super miejsce na 

spotkania. 

• stadion sportowy: Była napisana ta koncepcja, czy przygotowana koncepcja przebudowy 

stadionu i właśnie myśmy tam chcieli zrobić taką większą salkę, którą by można było tak 

wykorzystywać, nie? No ale stadion… to było 10 lat temu, a pieniędzy jak nie było, tak nie ma. 

No bo oni też na przykład z klubu mają problem, żeby się zebrać. 

• zabytkowy dom – jest to własność prywatna, wymaga generalnego remontu, jednak gdyby 

miasto ją odkupiło byłoby to idealne miejsce na aktywność społeczno-kulturalną, zwłaszcza, 

że to tak naprawdę cenny zabytek; 

• budynek po sklepie Hermes – stoi pusty, choć zdaniem badanych przestrzeń ma duży 

potencjał, aby ją wykorzystać do różnych działań; 

• miejsce przy i po barze „Olszynka” – można by je otwierać na konkretne działania. 

3. Miejsca ważne 

W ankietach i mini-wywiadach zapytaliśmy o miejsca ważne, a odpowiedzi zostały podzielone na  

3 kategorie: 

• tereny zielone i krajobrazowe: tereny zielone, parki, ścieżki spacerowe, bulwary Wiślane, 

rzeka Wisła, Czantoria, Równica i szczyty górskie; 

• miejsca związane z szeroko pojętą kulturą i aktywnością: Rynek, MDK „Prażakówka”, 

amfiteatr, Muzeum Ustrońskie, biblioteka, kino plenerowe na Poniwcu, scenę na rynku, 

centrum miasta, sanatoria i uzdrowiska, basen, boiska, kościoły, pomniki, bar „Utropek”, 

miejsce po i przy byłym barze „Olszynka”, strażnica i przy OSP; 

• inne: swój dom, takie szczególnie ważne dla mieszkańców, a nie dla setek turystów.  

Osoby i grupy 

1. Aktywne oraz już niedziałające osoby i grupy działające w lokalnej społeczności 

W tej grupie aktywnej wymienione zostały przede wszystkim: OSP, Rada Osiedla, grupa osób 

skupiona przy parafii, klub sportowy wraz z prezesem, ale również rękodzielnicy i artyści, ale też 

wyróżniające się, pojedyncze  osoby z lokalnej społeczności. Wśród organizacji jako prężnie działające 

jest określane Towarzystwo Opieki Nad Niepełnosprawnymi, w odpowiedziach pojawił się również 

Caritas, Ambasada Księstwa Cieszyńskiego, przedszkole i szkoła. 

Kiedyś w Nierodzimiu działało Koło Gospodyń Wiejskich, jednak jego członkinie z biegiem lat stały się 

nieaktywne – głównie z racji wieku i chorób. Były też pojedyncze osoby, które organizowały lokalne 
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życie społeczno-kulturalne: Kiedyś pani Ela robiła różne rzeczy w remizie, ale teraz już się wycofała. 

Szkoda, bo była bardzo zaangażowana.  

2. Osoby z potencjałem do działania 

Respondenci wielokrotnie wspominali o osobach, które posiadają umiejętności, pasje lub 

doświadczenia, które mogłyby zostać wykorzystane w działaniach społeczno-kulturalnych, ale brakuje 

im impulsu, czasu lub przestrzeni do działania: Są tu ludzie, którzy robią piękne rzeczy – haftują, 

rzeźbią, robią zdjęcia – tylko nikt ich nie zaprasza do współpracy. Badani upatrują potencjał  

w młodych rodzicach, właścicielach studia tatuażu, oczywiście wśród osób i grup już działających oraz 

wśród młodzieży: Gdyby im coś zaproponować, to może by się wkręcili. Tylko trzeba ich gdzieś zebrać 

i dać im coś ciekawego. 

3. Bariery i przyczyny nieaktywności 

W wielu wypowiedziach powtarzał się motyw zmęczenia, wypalenia lub braku wsparcia: Ludzie robili 

coś przez lata, a teraz już nie mają siły. Nikt nie pomagał, więc się zniechęcili. Inną barierą jest 

przekonanie, że nie ma gdzie działać lub, że nikt nie będzie chciał wziąć udziału w inicjatywach: Fajnie 

by było coś zrobić, ale dla kogo? Jak nikt nie przyjdzie? Rozmówcy podkreślali również fakt braku 

spójności społecznej i znajomości sąsiedztwa z racji wprowadzenia się wielu osób z zewnątrz, brak 

czasu na dodatkowe działania z racji wielu obowiązków zawodowych i rodzinnych, chęć odpoczynku  

z dala od innych ludzi powodowaną przebodźcowaniem. 

Aktywizacja 

1. Co skłania ludzi do działania i jak ich do tego zachęcić? 

Mieszkańcy Nierodzimia wskazują, że do działania motywują ich przede wszystkim relacje sąsiedzkie  

i poczucie wspólnoty: Jak się kogoś zna, to łatwiej coś razem zrobić. Inaczej się nie chce wychodzić  

z pomysłem. Równie istotne są osobiste doświadczenia, potrzeba wpływu i radość z bycia 

docenionym: Jak się widzi, że coś działa i ludziom się podoba, to się chce więcej. Badani zaznaczyli też, 

że do zaktywizowania ludzi potrzebne jest to, aby się ze sobą spotykali, mogli spędzać czas  

w niezobowiązującej atmosferze – żeby tak się stało, potrzebne jest miejsce spotkań. 

Warto też organizować spotkania, na których społeczność może przedyskutować różne 

pomysły i zaproponować swoje: Jak człowiek widzi, że ktoś go słucha, to mu się chce. Jak tylko 

narzucają, to nikt nie przyjdzie. 

2. Jak dotrzeć do osób z potencjałem do działania? 

Zaktywizowanie ludzi i dotarcie do tych z potencjałem do działania nie jest łatwe, bo mieszkańcy 

coraz słabiej się znają, a osób, które się wprowadziły, nie znają praktycznie w ogóle: Mam takich 

sąsiadów… Z 5 lat mieszkają, ale płot wysoki, że nic nie widać, a za płot nie wychodzą w ogóle. 

Czasem tylko brama się otwiera, auto wyjeżdża, brama się zamyka. Ja nawet nie wiem, jak oni 

wyglądają! A to właśnie w osobistym kontakcie badani upatrują możliwości zachęcenia innych do 

działania. Szczególnie ważne jest zauważenie osób cichych, które mają umiejętności, ale nie narzucają 

się: Są pewnie tacy, co by chcieli coś zrobić, tylko nikt im nie mówi, że są potrzebni.  
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Warto zestawić powyższe dane z wynikami badań ankietowych, w których zapytaliśmy m.in. 

o chęć organizacji własnego wydarzenia. Dane te pokazują, że badani raczej nie skłaniają się ku 

organizacji przedsięwzięć. 54% kobiet i niemal 44% mężczyzn mówi organizowaniu kategoryczne 

„nie”,  prawie 30% pań i 44% panów nigdy nie rozważało takiej możliwości, a niecałe 17% mieszkanek 

i nieco ponad 12% mieszkańców mogłoby coś zorganizować samodzielnie z lub pomocą 

doświadczonej osoby, instytucji czy organizacji lub czasem o tym myśli. 

 

 

Wykres 6. Chęć organizacji wydarzenia społecznego lub kulturalnego  

wśród mieszkańców Nierodzimia i części Hermanic 

Sprawdźmy teraz, jakie odpowiedzi pojawiły się w pytaniu o talenty i umiejętności, którymi 

osoby zamieszkujące badany obszar mogłyby się podzielić. Tu odpowiedzi wyglądają znacząco 

bardziej optymistycznie. Na 24 panie 13 chętnie podzieliłoby się swoimi talentami i umiejętnościami 

takimi jak: rękodzieło, szydełkowanie, makrama, śpiewanie, ciekawe rozmowy o świecie, kuchnia, 

gotowanie, fotografia, organizacja i planowanie wycieczek, język angielski, języki obce, zajęcia 

językowe i artystyczne, projektowanie, muzyka, bezpieczeństwo w sieci, informatyka, nowości AI, 

narty biegowe. Wśród 16 panów tylko 4 nie widzi możliwości podzielenia się swoim zasobem 

umiejętności czy talentem, pozostali deklarują następujące: gotowanie, góry, turystyka, kajakarstwo, 

biegówki, gra w koszykówkę, układanie klocków LEGO, umiejętności w różnych pracach 

budowlanych, gry planszowe, krajoznawstwo, montaż stali, organizowanie eventów, pasja 

podróżowania i organizacji podróży, piłka ręczna, tworzenie makramy, tańce regionalne, zajmowanie 

się elektroniką. 

Powyższe dane pokazują, że choć wśród lokalnej społeczności niewielu jest potencjalnych 

organizatorów, to osób chętnych do udzielania się podczas wydarzeń organizowanych przez innych 

nie brakuje.  
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Potrzeby społeczno-kulturalne 

Najczęściej powtarzaną potrzebą była przestrzeń wspólna – miejsce, gdzie mieszkańcy mogliby się 

spotykać: nie ma tu żadnego miejsca, gdzie można po prostu przyjść, posiedzieć, pogadać. 

Mieszkańcy rzadko wspominali o budowie nowego obiektu – upatrują wartość i potencjał w tym, co 

już jest, ale wymaga remontu, dostosowania. Ważne jest też, aby mieszkańcy poczuli, że są ważni  

w kontekście obywateli miasta: Jakby chociaż postawić ławkę albo huśtawkę, to już by było coś. 

Widać by było, że ktoś o nas myśli. 

Brakuje oferty społeczno-kulturalnej: 

 dla dzieci i młodzieży - praktycznie wszystkie zajęcia odbywają się w centrum, do którego 

trzeba dojechać; potrzebne są: zajęcia artystyczne, rękodzielnicze, oparte o lokalną historię  

i tradycje, sportowe, w tym z koszykówki dla chłopców; 

 dla rodziców z maluchami – z jednej strony zależy im na rozwoju swoich pociech, ale z drugiej 

strony w takich zajęciach upatrują szansy na poznanie nowych osób, rozmowy, dzielenie się 

doświadczeniami, okazję do wyjścia z domu; 

 dla seniorów i międzypokoleniowe – wszystkie zajęcia dla tej grupy również są w centrum, do 

którego starsi i niemobilni mieszkańcy nie mają zbytnio jak dojechać. Osoby w wieku 

senioralnych chętnie też spotkają się z młodzieżą i z jednej strony przekażą swoją wiedzę  

i umiejętności, a z drugiej chętnie dowiedzą się czegoś o cyfrowym świecie, spróbują rzeczy 

kulturowo przypisywanych młodzieży, nie osobom starszym. 

 o charakterze integracyjnym i sąsiedzkim, pozwalającej się poznać i spędzić razem czas, 

takich jak pikniki, festyny, spotkania sąsiedzkie i tematyczne: Każdy żyje swoim życiem. 

Przydałoby się coś, co nas połączy. 

Brakuje również lokalnych kanałów komunikacji – tablic ogłoszeń, grup z informacjami w social 

mediach, grup do przekazywania informacji np. na WhatsApp, miejsca gdzie można przyjść i się 

dowiedzieć o bieżącej ofercie z okolicy. 

Działania 

Aby działać lub uczestniczyć w działaniach warunkiem koniecznym jest nie tylko chęć udziału, ale też 

– a może przede wszystkim – ilość wolnego czasu. Zapytaliśmy o to mieszkańców i mieszkanki 

badanego obszaru w ankietach oraz w mini wywiadach.  

Jak widać na poniższym wykresie, większość badanych dysponuje zakresem od 2 do 4 godzin 

wolnego czasu tygodniowo – to niemal 46% kobiet i ponad 31% mężczyzn. Od 5 do 10 godzin ma 

około 1/5 respondentów. Taka sama ilość pań ma wolny weekend, a panów nieco więcej, bo 1/4. 

Wolny przynajmniej jeden dzień ma nieco ponad 8% kobiet i 18% mężczyzn, a w ogóle czasu nie ma 

blisko 10% społeczności. 
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Wykres 7. Ilość wolnego czasu wśród mieszkańców Nierodzimia i części Hermanic 

 

Hobby, które mieszkanki badanego obszaru pielęgnują w wolnym czasie, to:  

 aktywność fizyczna i rekreacja: spacery, spacer, siłownia, taniec, joga, sport, jazda na 

rowerze, trekking, wycieczki, wycieczki piesze, góry, podróże; 

 kultura, sztuka, twórczość: rękodzieło, szydełkowanie, szycie na maszynie, robótki na 

drutach, tworzenie ładnych rzeczy, ukulele, gitara, muzyka, słuchanie muzyki, książki, 

czytanie, kino, sztuka, fotografia, makrama, grafika, dekorowanie wnętrz, koncerty, stand-up; 

 inne: gotowanie, kuchnia, ogródek, sadzenie kwiatów, pielęgnacja ogrodu, j. angielski,  

j. niemiecki, nauka j. obcych, technologie informacyjne, rodzina, straż pożarna. 

Mieszkańcy natomiast poświęcają wolny czas na takie rzeczy i aktywności, jak:  

 aktywność fizyczna i rekreacja: wycieczki rowerowe, sport, góry, kajakarstwo, biegówki, 

spacery z psami, spacery, rolki, piłka nożna, siatkówka, bieganie, podróżowanie, turystyka, 

wędkarstwo; 

 kultura, sztuka, twórczość: muzyka, gitara, fotografia, rękodzieło, gry planszowe, filmy, 

książka; 

 inne: technologie, elektronika, podróże, motoryzacja, gotowanie, jedzenie. 

Zapytaliśmy ankietowanych również o to, jak lubią spędzać wolny czas? Najwięcej odpowiedzi 

twierdzących zebrały: na łonie natury: w parku, w lesie, w ogrodzie, następnie: aktywnie, sportowo,  

w ruchu oraz na spotkaniach z rodziną, ze znajomymi, z sąsiadami. Nieco mniejsza grupa preferuje 

odpoczynek w ciszy i spokoju, na leżaku z kubkiem kawy lub herbaty, na wydarzeniach kulturalnych 

lub czytając. Najmniej odpowiedzi uzyskało wykonywanie rękodzieła, twórczość, realizacja pasji 

artystycznych i inne. 
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Wykres 8. Preferencje spędzania wolnego czasu wśród mieszkańców Nierodzimia i części Hermanic 

 

W kontekście rozważań o działaniach, warto zwrócić uwagę na odpowiedzi na kilka 

kluczowych pytań. 

1. Jakie inicjatywy można zrealizować z i dla lokalnej społeczności? 

Wśród propozycji działań pojawiają się zarówno inicjatywy oddolne, jak i pomysły możliwe do 

zrealizowania w ramach projektów czy budżetu obywatelskiego. Mieszkańcy wskazują m.in.: 

 kino plenerowe w/przy Olszynce: Można by zrobić w Olszynce na przykład coś à la mini 

kino plenerowe, nie? Bo to by można było niewielkim stosunkowo kosztem; 

 stworzenie święta ulicy, na które każdy mógłby coś przynieść, a osoby z potencjałem  

i talentami mogłyby się włączyć w organizację, przeprowadzić mini-warsztaty czy inne 

formy aktywności sąsiedzkich; 

 reaktywacja Koła Gospodyń Wiejskich – z innym zakresem działań niż dotychczas, np. 

warsztaty zdrowego żywienia, rękodzieło z dziećmi, zajęcia dla kobiet; 

 rodzinne warsztaty integracyjne jako rozwinięcie sprzątania dzielnicy: … a ja już tak 

myślałam ostatnio, że na to sprzątanie tego świata… żeby zrobić sprzątanie i przy okazji 

jakieś tam warsztaty, że może by było więcej chętnych i dorosłych, i młodzieży,  

i dzieciaków; 

 spotkania dla opiekunów z małymi dziećmi: U nas czegoś takiego nie ma, […] nie ma 

kompletnie nic dla mam z maluchami czy rodziców z maluchami, a także Dzień Dziecka; 

 stworzenie przestrzeni wspólnej do działań – np. sala w Hermesie lub przy stadionie: To 

takie miejsce, gdzie by ewentualnie coś takiego mogło powstać. Takie […] centrum 

aktywności społecznej. 

W ankietach zapytaliśmy o to, jakich wydarzeń w Ustroniu powinno być więcej? Mieszkanki  

i mieszkańcy Nierodzimia i Hermanic odpowiedzieli następująco: 
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Wykres 9. Jakich wydarzeń w Ustroniu powinno być więcej zdaniem mieszkańców Nierodzimia i części Hermanic 

 

Kobiety chciałyby, aby odbywało się, kolejno, więcej wydarzeń: muzycznych, filmowych  

i kinowych, tanecznych, warsztatów i zajęć zorganizowanych, związanych z kulturą ludową  

i tradycyjną, sąsiedzkich, sportowych i teatralnych, a na końcu wystaw. Inne zapotrzebowanie można 

zauważyć wśród mężczyzn. Przede wszystkim doskwiera im brak wydarzeń filmowych i kinowych, 

następnie muzycznych, warsztatów i zajęć zorganizowanych, związanych z kulturą ludową  

i tradycyjną i sportowych, teatralnych, tanecznych, sąsiedzkich i wystaw. 

2. W czym ludzie lubią brać udział? 

Mieszkańcy wskazują na zapotrzebowanie i chęć uczestnictwa w inicjatywach integracyjnych  

i rekreacyjnych: 

 festyny: Z tym festynem… moja siostra mieszka w Krakowie, ona przyjeżdża specjalnie […] bo 

chce; 

 rodzinne wydarzenia z atrakcjami dla dzieci: Największa integracja się odbywa właśnie, kiedy 

się przychodzi, bo jest coś dla dzieci […] rodzice muszą ze sobą rozmawiać; 

 warsztaty rękodzielnicze i międzypokoleniowe: Były spotkania... przez parę miesięcy... byli 

 i seniorzy, i młodzież... dzieciaki były zadowolone, szydełko było, ozdabianie świec; 

 spotkania z historią: Myśmy zorganizowali sobie […] cykl spotkań właśnie z historią. I było 

dużo ludzi na tym. 

3. Jakie wydarzenia nie cieszą się popularnością, z czym są problemy? 

Pomimo wielu prób, część inicjatyw nie spotyka się z szerokim zainteresowaniem. Powody są różne – 

od braku informacji, po brak odpowiednich przestrzeni: 
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 niska frekwencja: W Nierodzimiu ja mam takie wrażenie, że jest problem z tymi ludźmi, 

żeby ich zmotywować. Tak patrząc się po tych naszych sprzątaniach, przychodzą cały czas 

te same osoby; 

  zebrania mieszkańców są postrzegane jako mało efektywne: Z tego, co ktoś tam mi 

mówił, to głównie jest to poruszanie problemów palących od lat, czyli nie mamy 

chodników i Młynówka wylewa; 

  brak zaangażowania nowych mieszkańców: Osoby z zewnątrz […] mają taką obawę, że 

nikogo nie znam, kto tu ze mną będzie chciał gadać. 

Podsumowanie 

Mieszkańcy Nierodzimia cenią naturę, spokój i więzi sąsiedzkie, jednak odczuwają brak wspólnych 

przestrzeni, oferty społeczno-kulturalnej oraz działań integracyjnych. Istnieje duży potencjał osobowy 

– wielu mieszkańców posiada umiejętności i talenty, którymi chętnie się podzieli, lecz brakuje im 

impulsu, miejsca i zaproszenia do działania. Młodzież i nowi mieszkańcy są słabo zintegrowani,  

a dużym problemem są ograniczone możliwości czasowe oraz brak przestrzeni i informacji  

o lokalnych inicjatywach. Dzięki przeprowadzonym badaniom możliwe jest przedstawienie 

rekomendacji dla tego obszaru badawczego, choć nie wszystkie są możliwe do wdrożenia w ramach 

programu Dom Kultury + Edycja 2025.  

Rekomendacje 

1. Stworzenie dostępnej przestrzeni wspólnej – np. w budynku po Hermesie, przy stadionie, nad 

Wisłą, która posłuży do spotkań, warsztatów, wydarzeń lokalnych. 

2. Organizacja wydarzeń dla rodzin z dziećmi – festyny, Dzień Dziecka, pikniki z animacjami, 

które zintegrują rodziny, sąsiadów i ogół mieszkańców. 

3. Uruchomienie zajęć dla młodzieży – sportowych, artystycznych, rękodzielniczych, opartych 

na lokalnej historii. 

4. Wprowadzenie lokalnej oferty międzypokoleniowej i dla seniorów, takiej jak różnorakie 

warsztaty, zajęcia edukacyjne na przykładzie programów klubów seniora, spotkania 

integracyjne, zajęcia z kompetencji cyfrowych czy kultury młodzieżowej prowadzone przez 

młodzież. 

5. Spotkania i warsztaty rękodzielnicze i artystyczne z udziałem lokalnych pasjonatów  

– z wykorzystaniem istniejących talentów i umiejętności mieszkańców, ale też dotyczące 

dziedzictwa lokalnej kultury, tradycji i historii regionu. 

6. Mini kino plenerowe lub cykl spotkań filmowych – np. przy „Olszynce”, w strażnicy lub  

w innym dogodnym miejscu. 

7. Rozwój kanałów komunikacji – tablic ogłoszeń, grup na WhatsApp i Facebooku, punktu 

informacyjnego o wydarzeniach. 

8. Spotkania sąsiedzkie i integracyjne, np. spotkania, pikniki, festyny, święta ulic, święto 

dzielnicy. 

9. Rozpoznanie i zaproszenie osób z potencjałem, szczególnie cichych, nieśmiałych, nowo 

przybyłych – do współtworzenia inicjatyw. 

10. Uwzględnianie ograniczeń czasowych mieszkańców poprzez organizację krótszych działań  

w popołudniowych godzinach czy wydarzeń weekendowych. 
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Lipowiec i część Hermanic. Obszar III 

Ostatni obszar badawczy dotyczy Lipowca i części Hermanic, więc pisząc Lipowiec, myślimy również  

o osobach z Hermanic, które wzięły udział w badaniach. Dla tego obszaru gdzie odbył się wywiad 

grupowy poprowadzony przez badaczkę, 2 mini-wywiady zrealizowane przez zespół MDK, mieszkanki 

i mieszkańcy wypełnili 42 ankiety i zrobili 13 wskazań na mapie hobby. 

Miejsca 

1. Miejsca odpoczynku i spędzania wolnego czasu 

Podczas badań w Lipowcu zebrani wskazali, że w dzielnicy nie ma zbytnio miejsc, w których można się 

spokojnie spotkać i spędzać w nich czas. Brakuje świetlicy, przestrzeni w typie centrum aktywności 

lokalnej, ale również np. zadaszonej wiaty. W jednej z ankiet wypełnionych przez kobietę z Lipowca 

czytamy: W Ustroniu brakuje ogólnodostępnego miejsca typu zadaszona wiata z ławkami, miejsce na 

grill i ognisko gdzieś przy Wiśle, gdzie szkoły, grupy zorganizowane czy przedszkola mogłyby 

organizować sobie różne imprezy typu zakończenie roku szkolnego, ognisko klasowe, firmowe itp. 

Badani wskazali na kilka miejsc, które obecnie pełnią lub dawniej pełniły funkcję lokalnych 

centrów życia społecznego i integracji w Lipowcu: 

● szkoła i jej otoczenie odgrywa ważną rolę jako miejsce integracji i organizacji wydarzeń dla 

dzieci i rodzin. To właśnie tam odbywały się niegdyś festyny i różne wydarzenia: Myślę, że się 

tu wszyscy zgodzimy, że brakuje festynu. Bo przez lata były takie festyny integracyjne i tego 

już nie ma od, nie wiem, dziesięciu lat. (...) Pierwsze dzieci miały występy w szkole, a potem... 

Integracja. 

● strażnica Ochotniczej Straży Pożarnej (OSP) uznawana jest za jedno z kluczowych miejsc, 

gdzie organizowane było i jest życie społeczno-kulturalne Lipowczan. 

Badani chętnie przygotują przestrzeń do spotkań nawet w ramach działań społecznych, jednak 

bardzo trudno stwierdzić, które miejsca są prywatne, a które należą do miasta i w których 

ewentualnie można by było zacząć działać:  Tylko trzeba się umówić z pięciu, wykosić polanę, tylko 

trzeba tam postawić jakąś altankę. Ale pierwsze pytanie, czy można to tak zagospodarować? Póki co, 

mieszkanki i mieszkańcy spędzają czas u siebie w ogrodach, jeżdżą do centrum Ustronia, chodzą 

wspólnie na spacery. Zaznaczają, że najbardziej brakuje miejsc dla młodzieży, która zupełnie nie ma 

swojego miejsca i często można ją spotkać pod lokalnym sklepem lub włóczącą się po okolicy. 

Uczestniczki badania wspominały również, że kiedyś w Lipowcu był klub RUCH-u, gdzie ludzie chętnie 

się spotykali, przychodzili porozmawiać, wypić kawę, poczytać gazety i właśnie takiego miejsca 

brakuje zarówno młodym, jak i dorosłym. 

2.  Miejsca ważne 

W ankietach i mini-wywiadach zapytaliśmy o miejsca ważne, a odpowiedzi zostały podzielone na  

3 kategorie: 

● tereny zielone i krajobrazowe, które obejmują: bulwary nad Wisłą, staw kajakowy, ścieżkę 

rowerową, rzekę, lasy, parki, deptak, okoliczne szczyty, Czantorię, Równicę, Lipowski Groń, 

Źródełko Karola, obrzeża; 
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● miejsca związane z szeroko pojętą kulturą i aktywnością społeczną: MDK „Prażakówka”, 

Rynek, Amfiteatr, Ratusz, Muzeum Ustrońskie, biblioteka, stadion, miejsca promujące sport, 

place zabaw; 

● inne lokalizacje: Kolej Linowa „Czantoria”, Kuźnia, cały Ustroń, Centrum, Lipowiec, 

Hermanice, Zawodzie. 

Osoby i grupy 

1. Aktywne osoby i grupy działające w lokalnej społeczności 

Lipowiec był niegdyś miejscem niezwykle aktywnym, obfitującym w róże wydarzenia i inicjatywy 

społeczne, realizowane często przez osoby działające „z powołania”. Teraz ta aktywność się nieco 

zmniejszyła, nie można jednak powiedzieć, że dzielnica ma niski potencjał kulturotwórczy. Dzielnica 

zamieszkiwana jest przez osoby o różnych talentach i umiejętnościach, sporo mieszkańców jest 

również zrzeszonych w różnych mniej lub bardziej sformalizowanych organizacjach. 

● Koło Gospodyń Wiejskich (KGW) – funkcjonujące w Lipowcu od lat, to jedna z najlepiej 

rozpoznawalnych grup, do której należy ok. 150 kobiety praktycznie z wszystkich dzielnic 

Ustronia. Członkinie organizowały wydarzenia lokalne, wystawy rękodzielnicze, wycieczki, 

warsztaty pieczenia ciasteczek z dziećmi i wiele innych aktywności.  

● Osoby zaangażowane w organizację festynów i wydarzeń przy szkole, często z Rady 

Rodziców, ale nie tylko: Zawsze była taka pani, która to ogarniała, teraz już się wycofała,  

a nikt nowy nie przejął pałeczki. 

● Ochotnicza Straż Pożarna – będzie obchodzić swoje 100-lecie. Nieprzerwanie aktywnie działa, 

skupiając wokół siebie sporo dzieci i młodzieży w młodzieżowych drużynach pożarniczych. 

OSP angażuje się w m.in. działania pomocowe, edukacyjne, wspiera organizację różnych 

przedsięwzięć, wraz z KGW od lat organizuje Wigilijkę dla seniorów. 

● Muzycy – w Lipowcu bardzo dobrze działają osoby związane ze środowiskiem muzycznym. 

Edukują dzieci w zakresie gry na różnych instrumentach, co odbywa się w szkole, a przy 

parafii działa także schola, w której dzieci uczą się emisji głosu i śpiewu, a tym samym 

wyrażania siebie, ekspresji twórczej. 

● Instytut Śląska Cieszyńskiego – jako stowarzyszenie działa na terenie kilku gmin, jednak część 

jego członków pochodzi również z Lipowca i wykazuje zainteresowanie podejmowaniem 

działań właśnie w tej przestrzeni. 

2. Osoby wcześniej aktywne, które dziś już nie działają 

Niegdyś istniała spora grupa osób bezinteresownie aktywnych, dziś albo się z tej działalności 

wycofały, albo wiek nie pozawala im na podejmowanie kolejnych inicjatyw. Rozmówcy wskazali także 

na brak następców wcześniejszych animatorów i działaczy oraz na duże obciążenie psychiczne, które 

jest związane z działalnością społeczną: Ludzie się wypalili. Robili coś przez lata, ale ile można? Młodzi 

nie chcą się za to brać. Mieszkańcy zauważyli również, że wspólnotowość stopniowo zanika, co 

przekłada się na niższy poziom zaangażowania: Każdy żyje swoim życiem. Mało kto ma czas, żeby coś 

robić dla innych. Badani zwracają też uwagę na to, że dużo ludzi by coś zrobiło, gdyby ktoś do nich 

przyszedł i powiedział: „Słuchaj, potrzebujemy cię do tego czy tamtego”. 
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Jakiś czas temu bardzo prężnie działało Stowarzyszenie Lipowiec, skupiające bardzo dużą ilość 

mieszkanek i mieszkańców tej dzielnicy. Choć nadal istnieje, jego działalność jest aktualnie dosyć 

ograniczona. Odegrało ono jednak olbrzymią rolę w integracji społeczności i budowaniu silnych 

więzów sąsiedzkich. 

3. Osoby z potencjałem do działania 

● Rodzice – wskazano, że to środowisko ma potencjał aktywizacyjny, jednak obecnie brakuje 

lidera, impulsu lub struktury, która by to uruchomiła: Rodzice dzieci w szkole mają potencjał. 

Gdyby była jakaś grupa, to na pewno by się włączyli. 

● Osoby z pasjami rękodzielniczymi i artystycznymi – w rozmowach pojawia się motyw 

mieszkańców posiadających konkretne umiejętności, np. szycie, haft, kulinaria, które 

mogłyby być aktywowane w formie warsztatów: Znam panią, co świetnie piecze i inną, co 

haftuje jak artystka. Ale one siedzą w domu, bo nie wiedzą, że to komuś potrzebne. 

● Osoby starsze z doświadczeniem społecznym – emerytowani społecznicy, członkinie dawnych 

KGW czy osoby zaangażowane w życie parafialne, które chętnie pomogłyby, gdyby działania 

były dobrze zorganizowane i prowadzone z szacunkiem dla ich czasu i doświadczenia. 

Aktywizacja 

1. Co skłania ludzi do działania? 

Mieszkańcy Lipowca są świadomi tego, że oddolne działania mogą zainicjować zmiany – zarówno te 

małe, sąsiedzkie, jak i większe inicjatywy. Kluczowe okazują się bezpośrednie zaproszenia do 

działania: Trzeba ludzi poprosić. Jak się nie poprosi, to się nie odezwą. Ale jak ktoś przyjdzie i powie: 

‘Słuchaj, zróbmy coś razem’, to może się uda. 

Badani zauważyli również, że do włączenia się w działania zachęcają tematy osadzone  

w lokalnych tradycjach - odnoszące się do historii dzielnicy, tradycji kulinarnych czy rękodzielniczych 

mają większy potencjał przyciągania mieszkańców, tak jak wydarzenia „firmowane” przez lokalnych 

liderów i osoby cieszące się poważaniem. Zgromadzeni na wywiadzie grupowym wymienili również 

lokalny patriotyzm, chęć pozostawienia po sobie dziedzictwa, poczucie przynależności do grupy. Na 

zawarte w ankiecie pytanie o przynależność do grup, na 23 kobiety 19 nie zadeklarowało 

przynależności, pozostałe 4 należą do: Rady Rodziców, OSP w Lipowcu i do KGW. 13 na 19 mężczyzn 

nie należy do żadnej grupy, pozostali należą do OSP. 

2. Bariery w aktywizacji 

● Brak widocznych efektów wcześniejszych działań - niektórzy mieszkańcy zniechęcili się 

brakiem kontynuacji lub widoczności efektów swoich wcześniejszych inicjatyw: Coś kiedyś 

robiliśmy, ale nikt się tym nie zainteresował. No to po co? 

● Formalności i ograniczenia infrastrukturalne - organizacja wydarzeń jest często postrzegana 

jako skomplikowana i zniechęcająca z powodu braku dostępu do odpowiedniego miejsca, 

konieczność uzyskiwania zgód i pozwoleń: Chcielibyśmy coś zrobić, ale gdzie? W szkole nie 

można. W strażnicy trzeba mieć pozwolenie. I tak to się kończy. 
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● Brak systemu komunikacji i przepływu informacji: Jakby ktoś rozwiesił ogłoszenia, że będzie 

zebranie i że każdy może coś zaproponować, to by przyszli. 

3. Jak dotrzeć do osób z potencjałem do działania? 

Jak twierdzą badani, dotarcie do osób z potencjałem nie jest łatwe, bo część z nich nie chce działać 

ani się pokazywać, część się wstydzi. Badani proponują: 

● mapowanie lokalnych talentów i pasji poprzez organizację różnych spotkań – jak twierdzą 

badani, mieszkańcy mają różnorodne kompetencje i umiejętności, ale potrzebują okazji, by je 

pokazać: Są tu ludzie, co szyją, pieką, rzeźbią, ale nikt ich nie pyta; 

● bezpośrednie rozmowy i relacje sąsiedzkie: Jak przyjdziesz do kogoś do domu i pogadasz, to  

to zrobi więcej niż tysiąc plakatów; 

● wsparcie organizacyjne i partnerskie z zewnątrz – kogoś, kto pomoże z organizacją, 

formalnościami, materiałami: My nie wiemy, jak to zrobić, ale jakby ktoś pomógł, to byśmy 

się za to zabrali. 

 

W tym miejscu warto znów wrócić do ankiet i do pytania o chęć organizacji własnego wydarzenia. 

Wśród kobiet ponad 26% czasem myśli o organizacji własnej inicjatywy lub zdecydowało by się na 

takie działanie przy wsparciu z zewnątrz, 30% nigdy nie zastanawiało się nad tym pomysłem, a nieco 

ponad 43% nie zdecydowało by się na taki krok. Wśród mężczyzn 43% zorganizowało by swoje 

wydarzenie samodzielnie lub przy wsparciu oraz przyznaje, że czasem o tym myśli, blisko 32% nigdy 

się nad tym nie zastanawiało, a nieco ponad 26% nie dopuszcza takiej ewentualności. Oznacza to, że 

spory odsetek mieszkanek i mieszkańców ma w sobie chęć i odwagę do podejmowania własnych lub 

wspólnych działań, warto więc ich do tego zachęcić. 

Wykres 10. Chęć organizacji wydarzenia społecznego lub kulturalnego  

wśród mieszkańców Lipowca i części Hermanic 
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Warto pochylić się również nad tym, co ankietowani odpowiedzieli na pytanie o to, jakimi 

talentami i umiejętnościami mogą podzielić się z innymi? Przede wszystkim, blisko 40% pań i 37% 

panów widzi możliwość podzielenia się swymi umiejętnościami i talentami, co stanowi ponad 1/3 

lokalnej społeczności. To bardzo dobry wynik. 

 

Wykres 11. Chęć podzielenia się talentami i umiejętnościami  

wśród mieszkańców Lipowca i części Hermanic 

 

Kobiety deklarują, że chętnie podzielą się umiejętnościami z zakresu: fryzjerstwa, gotowania, 

pieczenia, ogrodnictwa, hodowli królików, nauczania języka angielskiego, survivalu, pierwszej 

pomocy,  talentem organizatorskim, sportowym i umiejętnością tworzenia rzeczy z tykwy. Panowie 

natomiast mają talenty muzyczne, kuglarskie i sportowe. 

Potrzeby społeczno-kulturalne 

1. Potrzeby dotyczące przestrzeni i infrastruktury 

Najczęściej pojawiającym się motywem jest brak miejsca, gdzie można by organizować wydarzenia, 

spotkania, warsztaty czy po prostu spędzić czas w gronie sąsiedzkim. 

● Nie ma gdzie się spotkać. Kiedyś coś w szkole się robiło, ale teraz szkoła to zamknięta 

przestrzeń. 

● Przydałby się chociaż jeden taki punkt – coś w stylu świetlicy. 

●  Kiedyś się robiło coś w strażnicy, ale teraz trzeba prosić, zgłaszać, podpisywać. To ludzi 

zniechęca. 

● Młodzież nie ma gdzie się pokazać. Gdyby była scena, miejsce, to może coś by zrobili. 

Badani zwracali uwagę na to, że rozumieją, iż zmniejszona dostępność niektórych miejsc, np. 

szkoły, wynika ze zmieniających i zaostrzających się przepisów. Stąd potrzeba posiadania własnego 
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miejsca, takiego jak świetlica czy choćby wiata, kawałek wspólnej przestrzeni, dedykowanej nie tylko 

dorosłym, ale również młodzieży. Wszystkie te głosy wskazują na to, że dużym hamulcem  

w działalności społeczno-kulturalnej jest właśnie brak przestrzeni i choćby minimalnej infrastruktury, 

z której można korzystać bez dodatkowych obostrzeń czy kosztów. 

Ankietowani z Lipowca wspominali również o potrzebie wybudowania basenu miejskiego, 

poprawie infrastruktury spacerowo-rowerowej i jej oznaczeniu, organizacji miejsc związanych  

z rekreacją i spędzaniem wolnego czasu. 

Ważną dla mieszkańców kwestią jest potrzeba poprawy dostępności połączeń komunikacyjnych. 

Badani wyraźnie zaznaczyli, że dzieli ich od centrum 8 km, w roku szkolnym jeżdżą w tygodniu 2-3 

autobusy, a w weekendy i wakacje nie jeździ niemalże nic. Ten problem odcina od uczestnictwa  

w życiu publicznym i społecznym przede wszystkim osoby w wieku senioralnym, które mogą liczyć 

jedynie na życzliwość rodzin czy sąsiadów, jednak też nie chcą być dla nich ciężarem i ciągle prosić  

o pomoc w przedostaniu się do innych dzielnic. 

2. Potrzeba działań dla wszystkich grup wiekowych i społecznych 

● Działania międzypokoleniowe: badani zauważają, że relacje międzypokoleniowe się 

rozluźniają, a młodsze osoby nie mają przestrzeni, by uczyć się od starszych. Z drugiej strony, 

osoby starsze czują się coraz bardziej „niewidzialne”: Starsze panie mają ogromną wiedzę, ale 

kto ich słucha? A one by chętnie coś pokazały. Z drugiej strony podkreślone zostało, że 

młodzież to fajne, dobre dzieciaki tylko też trzeba im się dać wykazać, a nie cały czas na nich 

narzekać. 

● Działania dla dzieci i młodzieży, np. kółka, warsztaty, wydarzenia dedykowane najmłodszym, 

które nie tylko edukują, ale też zachęcą do spędzania czasu z grupa rówieśniczą, wzmocnią 

pożądane zachowania społeczne. 

● Wydarzenia integrujące lokalną społeczność, takie jak pikniki, festyny, występy dzieci  

i młodzieży na które przychodzą dorośli: Jak dzieci występowały, to wszyscy przyszli. Teraz nie 

ma takich okazji. 

● Działania pielęgnujące lokalną tożsamość, historię Lipowca, więzi sąsiedzkie i rodzinne: 

Kiedyś się tu wszystko znało – kto z kim, kto co potrafi. A teraz każdy w swoim domu. Może 

jakieś wspomnienia zebrać? Pokazać zdjęcia, opowiedzieć młodym, jak tu było. Ta potrzeba 

może zostać zaspokojona przez działania w formie tworzenia archiwum wspomnień lokalnych 

lub historii mówionej, wieczorów opowieści, wystaw rodzinnych zdjęć czy tworzenia 

wspólnej kroniki dzielnicy. 

 

3. Potrzeby organizacyjne i komunikacyjne  

Brak przepływu informacji jest kolejną, wyraźnie zaznaczoną potrzebą: Nie wiadomo, co się dzieje. 

Nigdzie nie piszą, nikt nie mówi. Jakby chociaż ogłoszenie na przystanku było. Badani zasugerowali 

postawienie tablicy informacyjnej, grupy dla mieszkańców na Facebooku czy w wybranym 

komunikatorze, aby mogli dowiadywać się o tym, co dzieje się w ich dzielnicy czy w najbliższym 

sąsiedztwie. 
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Działania 

Tę część należy rozpocząć od rozważań na temat ilości wolnego czasu, którą posiadają mieszkanki  

i mieszkańcy badanego obszaru.  

Na poniższym wykresie prezentujemy, jakimi ilościami czasu wolnego na rozwijanie swoich 

pasji i odpoczynek w różnym zakresie dysponują osoby mieszkające w Lipowcu. Niemalże 1/3 kobiet  

i nieco ponad 1/4 mężczyzn ma do zagospodarowania od 2 do 4 godzin w tygodniu. Blisko 9% pań ma 

od 5 do 10 godzin, a 4% przynajmniej 1 dzień wolnego, natomiast u panów taki zakres czasowy ma po 

równo niemalże 16% ankietowanych. Spora grupa mieszkańców ma czas w weekend – taki zakres 

zadeklarowała ponad połowa pań i 42% panów. To wyniki bardzo dobre, które świadczą o tym, że 

lokalna społeczność potencjalnie mogłaby się podjąć działań wspólnie i na rzecz lokalnej społeczności 

czy najbliższego sąsiedztwa. 

 

Wykres 12. Ilość wolnego czasu mieszkańców Lipowca i części Hermanic 

 

Jakie hobby mają mieszkanki tego obszaru? Pogrupowaliśmy je do 3 głównych kategorii: 

● aktywność fizyczna i rekreacja: bieganie, jeżdżenie na rowerze, sport, rower, rolki, trekking, 

fitness, chodzenie po górach, jazda konna, spacery, piesze wycieczki; 

● kultura, sztuka, twórczość: książki, tworzenie ozdób z suszonych kwiatów i żywicy 

epoksydowej, czytanie książek, rękodzieło, filmy, makrama, języki obce; 

● inne: córka, praca w ogrodzie, pieczenie ciasta, sałatki, ogrodnictwo, gastronomia, 

obserwacje kosmosu, hodowla królików, psy, puzzle, samodoskonalenie, psychologia. 
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Tymczasem wśród ankietowanych panów wyniki kształtują się następująco: 

● aktywność fizyczna i rekreacja: rower, piłka nożna, bieganie, triathlon, górskie wycieczki, 

pływanie, kolarstwo górskie, sport, turystyka, góry, jazda motocyklem, kolarstwo 

ekstremalne; 

● kultura, sztuka, twórczość: kuglarstwo, muzyka, książki, gry komputerowe, filmy; 

● inne: rośliny i zwierzęta, finanse, pożarnictwo. 

Dodatkowo, zapytaliśmy ankietowanych poprzez wybór z zamkniętego katalogu odpowiedzi o to, 

jak lubią spędzać wolny czas, gdyż nie zawsze jest to tożsame z hobby.  

Jak widać na poniższym wykresie, 1/5 kobiet i ¼ mężczyzn preferuje relaks na łonie natury, 

często w formie aktywnej, sportowej – tak robi ponad 20% pań i niemal 20% panów. Mieszkańcy 

lubią się również cieszyć chwilą ciszy i spokoju, co praktykuje niemal 16% kobiet i 10% mężczyzn, ale 

również podczas spotkań ze znajomymi, rodziną, sąsiadami – tu mamy odpowiednio 13 i ponad 17%. 

Kobiety zdecydowanie więcej czytają (blisko 12%) niż mężczyźni (niecałe 5%), rzadziej za to 

uczestniczą w wydarzeniach kulturalnych – 5,2% pań i 9,5% panów. Obydwie grupy stosunkowo mało 

czasu spędzają na pasjach artystycznych i przed ekranami, choć ponad 6% badanych kobiet tworzy 

rękodzieło. 

 

Wykres 13. Preferencje spędzania wolnego czasu mieszkańców Lipowca i części Hermanic 

 

W ramach wywiadu grupowego uzyskaliśmy sporo informacji odnośnie preferowanych  

i lubianych na Lipowcu działań.  
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1. Działania, które można kontynuować i nowe, które mają potencjał: 

● proste i niezbyt kosztowne w organizacji, nieformalne wydarzenia:  

­ Nie trzeba wiele. Kiełbasa, ogień i ktoś, kto zaprosi. To już wystarczy. 

­ Dzień ziemniaka, wieczór z pieczeniem chleba – to są rzeczy, które się ludziom 

podobają, bo to ich. 

­ Nie trzeba środków wielkich. Wystarczy pierwsze zrobić jajecznicę, potem pieczenie 

kiełbasy, potem dzień ziemniaka pieczonego. (...) Pierwsze przyjdzie 20 osób, a potem 

jeden z drugimi powie, że jednak było fajnie. 

­ Takie imprezy składkowe, że jeden przyniesie ciasto, inny sałatkę, jeszcze ktoś cos 

innego. To i przepisami można się powymieniać, i pokosztować, i pogadać nawet jak 

się kogoś nie zna, bo jest do tego powód, okazja. 

● Święto Lipowca, święta ulicy czy dzielnicy, festyny, pikniki, działania integracyjne kierowane 

do ogółu społeczności, również bezalkoholowe jeśli mają formę rodzinną, potańcówki; 

● wydarzenia warsztatowe i spotkania oparte o kulturę tradycyjną, z udziałem lokalnych 

twórców i pasjonatów: rękodzielnicze, kulinarne, pielęgnujące lokalną historię i pamięć  

o ważnych osobach, zielarskie, wieczory wspomnień. 

● wydarzenia dla ogółu społeczności ustrońskiej: 

­ Tradycja i kultura, dożynki, poprawa ich jakości i stworzenie prawdziwego święta 

plonów trwającego 2 nawet 3 dni, prawdziwej biesiady z super artystą oraz piękny 

korowód ze scenkami rodzajowymi (jak dawniej). 

­ Karaoke w amfiteatrze i tego typu imprezy aby móc pokazać swe talenty. 

­ Więcej spotkań integrujących dane dzielnice. 

­ Taki mi się marzy, żeby tu gdzieś filmy można było oglądać… 

● wydarzenia sportowe i ruchowe dla wszystkich grup wiekowych, m.in.: zawody, półmaraton, 

sekcje i kluby dla młodzieży. 

Również w ankietach zapytaliśmy o to, jakich wydarzeń brakuje w Ustroniu?  

Wykres 14. Jakich wydarzeń brakuje w Ustroniu według mieszkańców Lipowca i części Hermanic? 
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Respondenci i respondentki liczą przede wszystkim na wzrost ilości wydarzeń muzycznych, 

sąsiedzkich, warsztatowych, filmowych, tanecznych i związanych z kulturą ludową i tradycyjną. 

Znacząco mniejszym zainteresowaniem cieszą się wydarzenia teatralne i wystawy. Odpowiedzi te są 

spójne z wynikami z wywiadu grupowego. 

2. Działania, które nie cieszą się popularnością, to wydarzenia zbyt formalne lub z góry 

organizowane: 

●  Jak coś robią w mieście i ogłaszają, to często nie wiadomo, czy to w ogóle dla nas. I nie 

wiadomo, po co iść. 

● Lepiej by było, jakby ktoś nas zapytał wcześniej, co chcemy robić. A nie że ogłaszają gotowe. 

Podsumowanie 

Dzięki przeprowadzeniu badań z wykorzystaniem różnych narzędzi otrzymaliśmy spójne wyniki, na 

podstawie których stworzyliśmy rekomendacje do dalszych działań społeczno-kulturalnych, ale też 

wzmacniających lokalną społeczność i odpowiadające na jej rzeczywiste potrzeby. Nie wszystkie  

z rekomendacji są możliwe w ramach realizacji inicjatyw w ramach programu Dom Kultury + Edycja 

2025, jednak mamy nadzieję, że opisanie ich przyczyni się do dalszych prac i rozwoju badanego 

obszaru z uwzględnieniem potrzeb mieszkańców i mieszkanek tej części Ustronia. 

Rekomendacje 

1. Stworzenie ogólnodostępnej przestrzeni sąsiedzkiej – zorganizowanie miejsca spotkań typu 

świetlica, zadaszona wiata, altana z ławkami czy ogród społeczny, dostępnego bez 

skomplikowanych formalności, dedykowanego zarówno dzieciom, młodzieży, jak i dorosłym. 

2. Rozbudowanie oferty dla dzieci młodzieży z obszarów takich jak: sport, warsztaty artystyczne 

i rękodzielnicze, przestrzenie do wyrażania siebie (np. scena, klub, mini skate park). Młodzież 

potrzebuje miejsca, gdzie może być widoczna i doceniana, gdzie nie ma odczucia, że 

wszystkim przeszkadza. 

3. Wspieranie międzypokoleniowej wymiany doświadczeń – organizacja działań, które 

umożliwią seniorom dzielenie się wiedzą i pasjami, a młodszym – czerpanie z lokalnego 

dziedzictwa  

i dzielenie się umiejętnościami cyfrowymi.  

4. Powrót do prostych, lokalnych form integracji i wydarzeń kameralnych, takich jak: pikniki, 

wspólne pieczenie ziemniaków, potańcówki, święta ulic czy dzielnicy – działań 

niskobudżetowych, które jednocześnie skutecznie budują więzi sąsiedzkie. 

5. Stworzenie czytelnych kanałów komunikacji – tablic ogłoszeń, grup internetowych, co 

pozwoli dotrzeć z ofertą do większej liczby mieszkańców i zwiększy ich zaangażowanie. 

6. Mapowanie lokalnych talentów i pasji - rozpoznanie i udokumentowanie, kto co potrafi  

i czym się interesuje, co stworzy bazę do późniejszej współpracy przy wydarzeniach czy 

warsztatach  

i pozwoli dostrzec potencjał drzemiący w mieszkańcach. 

7. Wsparcie organizacyjne – istnieje potrzeba uproszczenia, przygotowania jasnych zasad  

i prostych formalności w zakresie pozwoleń, logistyki czy promocji wydarzeń. Odpowiednią 

osobą byłby tu lokalny animator czy grupa osób gotowa do wsparcia innych w tym zakresie, 

doradzenia, co i jak należy robić. 
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8. Wzmacnianie lokalnych grup i organizacji poprzez warsztaty, mentoring, spotkania, wspólne 

planowanie działań, a także poprzez docenienie ich dorobku i zaangażowania. 

9. Rozwijanie oferty wydarzeń zgodnie z preferencjami mieszkańców, którzy liczą na więcej 

wydarzeń muzycznych, warsztatowych, filmowych, tanecznych oraz związanych z kulturą 

tradycyjną i sąsiedzką.  

Zakończenie 

Ustroń i jego dzielnice to miejsce bogate w potencjał kulturotwórczy. Wiele mieszkanek  

i mieszkańców nie tylko badanych obszarów, ale całego miasta ma talenty, umiejętności i zdolności 

organizatorskie do inicjowania i realizacji swoich lub wspólnych działań. Choć między badanymi 

dzielnicami są pewne różnice, to tak naprawdę więcej je łączy, niż dzieli czego osoby tam mieszkające 

chyba nie zawsze są w pełni świadome.  

W badania zaangażowało się również sporo osób z innych części Ustronia, warto więc, na 

zakończenie, pokazać również jakie zdanie i spostrzeżenia maję osoby spoza badanych obszarów  

i kategorii wiekowych niż 19 – 60 lat. Poszerzy to obraz potrzeb, preferencji i możliwości ustrońskiej 

społeczności, ale być może będzie również ciekawym materiałem do analizy dla osób czytających 

niniejsze opracowanie. W tej kategorii ankiety wypełniło 27 mężczyzn i 30 kobiet. Poniższe 

zestawienie dotyczy danych najistotniejszych z punktu widzenia przeprowadzonych badań. 

Czas wolny, hobby i preferencje kulturalne 

Zgodnie z poniższym wykresem, 1/3 pań dysponuje wolnym czasem przez 5 do 10 godzin w tygodniu, 

niewiele mniej ma ich zaledwie od 2 do 4 godzin, po równo, bo niecałe 17% ma wolny przynajmniej 

jeden dzień lub weekend, a ponad 3% nie ma wolnego czasu w ogóle. Niemal połowa panów ma 

wolny czas przynajmniej jeden dzień w tygodniu, niemal 19% - od 5 do 10 godzin dziennie, a 11% od 

2 do 4. Wolnym weekendem cieszy się niemal 15% ankietowanych, a niemal 7,5% w ogóle nie ma 

czasu. 

 

Wykres 15. Ilość wolnego czasu wśród osób mieszkających w Ustroniu  
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Zapytaliśmy również mieszkanki i mieszkańców o to, jak lubią spędzać wolny czas. Panie 

kolejno: wypoczywają na łonie natury, czytają, uczestniczą w wydarzeniach kulturalnych, spotykają 

się z bliskimi, są aktywne, uprawiają sport i ruch, cenią ciszę i spokój, rozwijają pasje artystyczne, 

tworzą, robią jeszcze coś innego. Panowie kolejno: spędzają czas na łonie natury oraz aktywnie, 

sportowo i w ruchu, uczestniczą w wydarzeniach kulturalnych, spotykają się z rodziną, sąsiadami, 

znajomymi, czytają lub oglądają TV, korzystają z komputera, telefonu, Internetu, odpoczywają w ciszy 

i spokoju, lub inaczej, głównie na sportowo, realizują również swoje pasje artystyczne. 

Wykres 16. Sposoby spędzania wolnego czasu wśród osób mieszkających w Ustroniu 

 

Wolny czas służy nie tylko odpoczynkowi, ale również uprawianiu hobby. 

Mieszkanki Ustronia wymieniły jako swoje hobby następujące aktywności i rzeczy, pogrupowane 

do trzech kategorii: 

 aktywność fizyczna i rekreacja: sport, spacery, góry, rower, bieganie, wędrówki piesze, 

chodzenie po górach i lasach, jazda na rowerze, tenis, siatkówka, festyny rodzinne, górskie 

wędrówki, wycieczki, prowadzenie wycieczek, przewodnik beskidzki, las; 

 kultura, sztuka, twórczość: kultura Japonii, haftowanie, malarstwo, ceramika, literatura, 

teatr, robótki na szydełku, akrobatyka, kaligrafia, muzyka, rękodzieło, fotografia, robótki 

ręczne, oglądanie filmów, słuchanie muzyki poważnej, film, sztuka; 

 inne: ogród, ogrodnictwo, gotowanie, pieczenie, praca z dziećmi, koty, pomoc zwierzętom, 

ziołolecznictwo. 

Przy tym samym podziale hobby mężczyzn wygląda następująco:  

 aktywność fizyczna i rekreacja: siłownia, koszykówka, survival, spacery, sport, curling, piłka 

nożna, siatkówka, turystyka górska, podróże, jazda na rowerze, kolarstwo, tenis, strzelectwo; 

 kultura, sztuka, twórczość: muzyka, teatr, koncerty, modelarstwo, kino; 
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 inne: pszczelarstwo, motoryzacja, elektronika, Internet, komputer, dobre jedzenie, historia, 

nowe technologie, biznes, straż pożarna. 

Zwykle uczestnictwo wydarzenia wiąże się z zainteresowaniami, dlatego też zapytaliśmy jakich 

wydarzeń w Ustroniu powinno być więcej? 

Wykres 17. Jakich wydarzeń w Ustroniu powinno być więcej? 

 

Mężczyzn interesuje przede wszystkim zwiększenie ilości wydarzeń muzycznych, sportowych, 

filmowych, kinowych, ale też związanych z kulturą ludową i tradycją. Kolejne noty otrzymują 

wydarzenia: teatralne, taneczne, sąsiedzkie, wystawy oraz warsztaty i zajęcia zorganizowane. Kobiety 

chciałyby przede wszystkim więcej wydarzeń związanych z lokalną kulturą i tradycją, następnie 

filmowych, kinowych oraz warsztatów i zajęć zorganizowanych. Potem w grę wchodzą wydarzenia 

teatralne, muzyczne, inne i sportowe, wystawy, sąsiedzkie i taneczne. 

 W ankietach pojawiło się również sporo różnych spostrzeżeń, kierowanych nie tylko do 

„Prażakówki” czy organizatorów wydarzeń, ale również do władz miasta i osób decyzyjnych. Nie 

sposób zbagatelizować takiej ilości uwag i komentarzy, mamy więc nadzieję, że przybliżenie 

niektórych, pokazujących punkt widzenia i wątpliwości mieszkańców będzie ciekawe i korzystne dla 

różnych osób i podmiotów. Poniższe wpisy świadczą o dużej potrzebie możliwości wyrażenia 

własnego zdania i dyskusji, przeprowadzenia różnych spotkań i konsultacji społecznych.  

W wypowiedziach zachowujemy oryginalną pisownię: 

 Bogate tradycje które mogłyby być również przekazywane tym którzy nie wzrastali w lokalnej 
kulturze i zdecydowali się osiedlić w Ustroniu. Inicjatywy np.. Wspólnego śpiewania  
z zespołami /muzykami z zespołów regionalnych, wspólne pieczenie lub gotowanie lokalnych 
potraw, nauka gwary, rzemiosła. Projekty aktywizujące mieszkańców do poznawania 
sąsiadów. Wciąż istnieje podział „stelanizm” pomiędzy rdzennymi mieszkańcami a osobami, 
które osiedliły się w Ustroniu. 
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 Dlaczego w Ustroniu nie ma schroniska dla kotów? W jaki sposób miasto zapewnia opiekę dla 
bezdomnych zwierząt i co robi, żeby tej bezdomności zapobiegać? Co miasto robi w temacie 
rozmnażania się kotów wolnożyjących? Jaki jest roczny budżet miasta na te cele? 

 Nie wiem, czy jeszcze ktoś ma takie zdanie, ale fajnie by było, aby ściągnąć do ustronia grupy 
teatralne wystawiające spektakle niekoniecznie wyłącznie komediowe. Poza tym może jedno 
przedstawienie zamiast trzech a na wyższym poziomie? 

 Ustrońscy możnowładcy powinni bardziej skupić się na mieszkańcach, aby chcieli zostać  
w Ustroniu, a nie wyprowadzać się z niego. Po co nam na Rynku sklepy z pamiątkami? Na 
Grażyńskiego jest ich wystarczająco dużo. W ich miejscach powinny powstać punkty pomocne 
mieszkańcom. Imprezy organizowane przez miasto powinny też być bardziej skierowane dla 
mieszkańców. Przykładem mogą być festyny w Hermanicach na które tłumnie przybywają 
rodziny z dziećmi. 

 Za mało imprez dla społeczeństwa w wieku 16 - 30 lat (niewykorzystana nisza w naszym 
mieście - młodzież ucieka do innych miast w celu szukania wydarzeń dla nich). 

 Potrzebny jest klub seniora i inne stowarzyszenia pomocne mieszkańcom, a nie wszystko dla 
turystów, np. imprezy dla rodzin z dziećmi. 

 Bebok - należałoby stworzyć ikonę Ustronia w postaci jednej z legend. Mogą być rycerze spod 
Czantorii, może być jakiś mniej znany bebok. Wokół tej ikony zaplanować wydarzenia 
kulturalne, identyfikację wizualną, które będą atrakcyjne i przyciągną ludzi. Nie może to być 
kolejny "bieg beboka" czy impreza na Rynku, taka jak wszystkie. Powinien być klimat, coś 
unikatowego, a jednocześnie wciągającego i dostępnego dla wielu osób. Lat sprzyja tego typu 
wydarzeniom, poszukiwanie skarbów pod Czantorią może przyciągnąć rodziny, do tego 
wieczorny koncert rockowy / popularnego artysty i mamy coroczne wydarzenie, które przebije 
Dożynki. 

 Mam trójkę małych dzieci - zauważyłam, że sporo się dla dzieci dzieje, ale często to przegapię, 
bo prawie w ogóle nie wyświetlają mi się posty na Fb (np. biblioteki), a w przedszkolu nie 
widzę żadnych plakatów na ten temat (czasami o warsztatach w „Prażakówce” są). 
Marzyłaby mi się jakaś broszurka, kalendarz, plakat z wszystkim co się dzieje w Ustroniu np. 
w najbliższym kwartale - dostarczona do przedszkola, może nawet do szafeczek dzieciom? 
Druga rzecz - wszystko fajne co się dzieje to w Centrum - może jakieś spotkania cykliczne  
w dzielnicach? Chodzimy czasem na super warsztaty plastyczne do muzeum - super by było 
coś podobnego w okolicy :) 

 Marzy mi się stworzenie miejsca gdzie prezentowane i połączone z zakupem byłyby wyroby 
rękodzieła Ustroniaków. 

 Uważam, że gmina Ustroń powinna zająć się w pierwszej kolejności sprawami i przywilejami 
na korzyść mieszkańców, a w drugiej kolejności na korzyść turystów. Jestem tego świadomy, 
że Ustroń tętni życiem gdy przyjeżdża do niego dużo kuracjuszy oraz turystów, natomiast 
trzeba pamiętać, że bez mieszkańców nie byłoby Ustronia. Dziękuję. 

 W Ustroniu brakuje porządnego basenu. 

 Ustroń to za bardzo miasto seniorów, główną atrakcją dla młodych jest Utropek, który nie 
reprezentuje za dużo, ładnie to ujmując. Brakuje jakichś świeżych bardziej energicznych  
i trwających trochę dłużej wydarzeń. 

 Jaszowiec jest dzielnicą, która po rewitalizacji dałaby ogromną przestrzeń do rozwoju miasta. 

 Potencjał jest ogromny, Ustroń jest znany na całą Polskę, każdy kojarzy, więc to może 
przyciągnąć zarówno inwestorów jak i turystów, tylko trzeba umiejętnie z tego korzystać. 

 Potrzebna jest przestrzeń dla osób pracujących zdalnie? Nie mamy czegoś takiego. Plac 
zabaw z prawdziwego zdarzenia na wzór innych gmin ościennych (obecne są już trochę 
przestarzałe). 

 
Powyższe głosy, często krytyczne, świadczą również o tym, że mieszkańcy czują się związani ze 

swą Małą Ojczyzną i zależy im na mieście, jego rozwoju i dobrostanie, co również tworzy potencjał do 
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działania, do zaangażowania tych właśnie osób krytycznych, do wzmocnienia poczucia 
odpowiedzialności lokalnej społeczności za swoje miasto. 
 

Danych nie będziemy włączać w poniższe rekomendacje do działań, które powinny wybrzmieć  
w realizacji inicjatyw w ramach programu Dom Kultury + Edycja 2025, jednak już poza programem – 
nad przedstawionymi na tych 43 stronach danymi, opiniami, potrzebami warto pochylić się również 
poza programem. 
 

 
Rekomendacje do realizacji inicjatyw w ramach programu Dom Kultury + Edycja 2025 
 
 
Proponowane inicjatywy powinny być przede wszystkim nastawione na: 

 działania sąsiedzkie, kameralne i mikrowydarzenia - np. ogniska z gitarą, potańcówki, wspólne 
gotowanie tradycyjnych potraw, wystawy zdjęć, spacery przyrodniczo-historyczne, prezentacje 
lokalnych twórców i artystów, dni ulicy, sąsiedzkie wymiany czy wyprzedaże garażowe z historią  
w tle; 

 angażowanie do działań i współpracy lokalnych liderów i twórców „z sąsiedztwa”,  tak 
profesjonalistów, jak i ruch amatorski: artystki i artystów, pasjonatów, organizatorów wydarzeń, 
historyków i innych;  

 wzmacnianie więzi międzypokoleniowych - działania łączące dzieci, młodzież i seniorów, 
pozwalające na wzajemne dzielenie się kompetencjami; 

 edukację kulturalną i artystyczną dla wszystkich grup wiekowych - poprzez warsztaty, spotkania  
z ciekawymi ludźmi, działania wokół lokalnej historii i działania związane z lokalną przyrodą, 
wspólne muzykowanie; 

 wydarzenia plenerowe: festyny, pikniki, kino, potańcówki, koncerty, inicjatywy realizowane  
w oparciu o kulturę ludową i tradycyjną regionu, łączące aspekty przyrodnicze i krajobrazowe  
z kulturalnymi i historycznymi; 

 działania oparte o lokalną historię, tradycję, uhonorowanie osób znaczących w lokalnej 
społeczności - tworzenie lokalnych archiwów fotograficznych, historii mówionej, wydarzeń 
upamiętniających osoby znaczące z prezentacją ich dorobku, wieczorów wspomnień, wydarzeń 
nawiązujących do kultury ludowej, obrzędów, tradycji regionu. 
 
 
 
 
 
Mamy nadzieję, że powyższy raport, jako opracowanie bardzo obszerne i dosyć szczegółowe, 

przyczyni się właśnie do wzmocnienia i rozwoju społeczności ustrońskiej – zarówno w skali całego 
miasta, jak i w skali poszczególnych dzielnic. Być może dane opisane i zawarte powyżej staną się 
przyczynkiem do zawiązania nowych organizacji, powstania nowych instytucji czy przestrzeni 
działających na rzecz mieszkańców i mieszkanek miasta, opracowaniem pozwalającym upewnić się, 
że organizacja lokalnych działań i aktywizacja mieszkańców ma sens. Bo jak niezwykle trafnie 
zauważył jeden z mieszkańców, miasto istnieje dzięki jego mieszkańcom. 
 
 


